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(Burdy gradeckie. — Ze sejmów, — Z We- 
gier. — Jutro car Aleksander w Berlinie; niepo- 
kojące z tego powodu wiadomości, — Z parlamentn 
angielskiego. — Groźba Prus.) 


Organ tromtadracji mefistofelowej uderza z 
całem swojem oburzeniem świątobliwości i nie: 
omylności pseudoliberalnej, na wysłanie przez 
kółko naszych posłów adresu kondolencyjnego 
do arcyks. Karola Ludwika, z powodu napaści 
pseudoliberalnego motłochu gradeckiego na 
Don Alfonsa, jego szwagra, a nas denuncju- 
je, jakobyśmy agitowali w tej sprawie. Co do 
adresu, organ ów nie nsiłował nawet dowieść, 
aby w nim było co nieludzkiego, niegodziwego, 
niehonorowego, — co do nas, dziwimy się tyl- 
ko, dlaczego nam np. niezarzuca braku dotych 
czas deszczn wiosennego. My donieśliśny o 
fakcie zaszłym, powtórzywszy dosłownie wiado- 
mość Gazety Lwowski.j. i nie więcej. Dziwimy 
się tylko niezręczności organu, w którym za- 
siada cały jeneralny sztab p. Ziemiaikowskie- 
go, ministra, że napaścią na ów adres, dla o- 
gólu zr>sztą obojętny, w dość fałszywej pozy- 
cji stawia swego naczelnego wodza, wobec jego 
panów. Że bijąc na Don Alfonsa, staje ramię 
do ramienia z Nową Pressą, Tagblalicm i ca- 
łym bandytyzmem prusofiiskim — tego organ 
tromiadracji może nie widzi. Zresztą czego się 
spodziewać po organie, który opiwał  dażności 
rezolucyjne kraju; który w r. z. w Sprawie u- 
staw wyznaniowych stawał po stronie niewoli 
sumienia ; który naigrawając się z walki „Cze 
chów, dąży do niewoli narodowej ; dla którego 
walka przeciw wywłaszczaniu w naszym kraju. 
jest tylko śmiechu godną zabawką! 444 

Trudno uwierzyć, z jaką skrzętnością pi- 
sma wiedeńskie starają się czytelnikom zamy 
Alić oczy, w spiawie burd gradeckieh. 
Dopiero z Zriester Ztg. dowiadujemy się, że 
„główni winowajcy. prowokatorowie I podzega- 
cze, schronili się, a aresztowani studenci, są to 
przeważnie tylko ofiary uiesumiennych agitato- 
rów i swojej lekkomyślności. Znajdują się mię- 
dzy nimi synowie znakomitych rodzin gradec- 
kich. Złapany na gorącym uczynku Artens, syn 
radcy sądu krajowego, zaklina się, „że niemial 
złego zamiaru. Pomiędzy najmocniej poszlako- 
wanymi znajdnje się pewien snplent gimnazjum 
państwowego, tudzież dyrektor szkoły wyzna- 
niowej.“ Z innej strony dowiadujemy się, że i 
dziekan wydziału filozoficznego, Etiingshaużen, 
stoi pod śledztwem tyscyplinarnem, 7 powodu 
dziwnego postępowania swego przy pierwszych 
burdach studenckich. Senat wszechnicy już d. 
3. b, m. wysłał do ministerjum sprawozdanie o 
tych burdach. Śledztwo dyscyplinarne ze stu- 
dentami toczy się ciągłe; wielu ma być wyda- 
lonych. 

W największym zaś kłopocie jest rząd; i 
diatego może postawił po raz pierwszy na ró- 
wni Słowian z Niemcami. Rozwiązując bowiem 
wszystkie kluby studenckie w Gracu, rozwiązał 
zarazem i słowiańskie, a nawet włoskie i ru- 
muńskie, mimo że między 17 aresztowanemi 
osobami, których imiona podaje, są same czysto 
niemieckie, dwa może z przymieszką semicką; 
mimo że jak powszechnie wiadomo, tylko kluby 
niemieckie, zwłaszcza „Arminia“, od którego 
najgwałtowniej szerzyła się 
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(Nowe hasło narodowe. — Jego rodowód. — 
Objad, do którego zasiadły cztery kategorje biesia- 
dników. — Lista tychże biesiadników. — Alluzja 
w mówce dziękującej za toast, nie przez wszystkich 
dokładnie zrozumiana, — Objady, jako najurodzaj- 
niejsza niwa dla programów narodowych, — Wspo: 
mnienie historyczne. — Co jest das Gute. — Po- 
krewieństwo nowej idei z ideą Hegla. — Spotęgo- 
wany p. Erazm Wolański, spotęgowany p. hr, Go 
lejēwski i spotęgowany p. Gniewosz, tudzież rzecz 
o Jeremiaszu , czterech działaniach, dwóch posłach 
okradzionych z ubrania i dwóch aeronaniach, którzy 
zginęli bo zbyt wysoko się wzbili.) 


Hosannah! hosannah synowi Dawidowemu! 


W narodzie naszym powinna być wielka 
radość , niesłychane zadowolenie, olbrzymi 
Jubel! 

Byliśmy dotąd od przedwczesnego zgonu 
$. p. Rezolucji bezprogramowi, urodził nam się 
program, byliśmy bez hasła, nrodziło nam się 
hasło, byliśmy bez sztandaru — mamy sztan- 
dar ! 

Tym programem, tem hasłem, tym sztanda- 
rem jest maksyma, na której wymyślenie skła- 
dały się stulecia: „Spotęgujmy naszą działal- 
ność !“ 

Nikt nam nie powie, Że my przynajmniej, 
na naszem notatkowem stanowisku, wierni te- 
mu hasłu nie jesteśmy. Działalność nasza od 
niedawna się datuje, a przecież w krótkim 
swym bycie miewała już przerwy dwutygodnio- 
we. ale teraz, gdy ta chorągiew wWywieszoną 
została, natychmiast potęgujemy naszą działal- 
ność i oto, nim tydzień od poprzednich upły- 
nął, pojawiają Się nowe „notatki lwowskie,“ 
przeznaczone wyłącznie na propagandę tego no- 
wego hasła, tego programu, na jak najwyższe 
wywyższenie tego nieznanego przedtem nigdy 
sztandaru. l 

„Spotęgujmy naszą działalność! 
ność naszą spotęgujmy !“ 

Ponieważ potomność będzie zapewnie nie- 
zmiernie ciekawa jakim sposobem przyszliśmy 
tak niespodziewanie do posiadania tej chorągwi 
na której napisano: „in hoc signo Vinces", go- 
dzi się przeto opowiedzieć jej genezę, więc o- 
powiadamy. 

Przyjechał tedy onego czasu do nadpeł- 
twiańskiego grodu mąż, który ongi stał na cze 
le autonomii tegoż grodu, i gdyby był wówczas 
wynalazł tę zasadę, byłby spotęgował swoja 
działalność tak, że ktokolwiek zajmowałby w 
Wiedniu pozycję ministra bez teki, mógłby był 
przejść ze stanowiska odpornego na stanowisko 


działal- 


zaraza pruska, 


były sprawcami burd; mimo Że jak niemniej 
powszechnie wiadomo, studenci Polacy i w o- 
góle Słowianie, z natary obdarzeni pewną szla- 
chetneścą i dystynkceją, Życia  buarszowskiega 
nienawidzą. Można się o tem przekonać w Pra: 
dze i we Wiedniu. Ukazemm powyższym rząd 
winę studentów niemieckich zwalił oraz na nie- 
niemieckich, czem jednak sobie weaie nie po- 
mógł. Sfery decydujące wiedzą zapewne do- 
brze, jak się ma rzecz w istocie, wiedzą też, 
że pseudoliberalny motłoch, inteligencji gradec- 
kiej, jak każdy podobny motloch odwagą wcale 
nie celujący, nigdy nie byłby się do tego sto- 
pnia rozzuchwalił, gdyby burdy barszów wie- 
deńskich w r. z. przeciw ministrowi Stremaye 
rowi, nie były przez rząd płazem puszczone; 
gdyby rząd nie był nawet milczał wobec de 
monstracji profesorów wiedeńskich na wykła- 
dach przeciw okółmkowi ministra w sprawie 


uczęszczania na wykłady, i egzaminów. Nieu- 
dolność władzy miejscowej, tak namiestnika 
jak burmistrza — okazała się w calej nago- 


ści w tym wypadku -- mimo że gdy w roku 
z. w Gracu, to samo w okolicy wilii Alfonsa 
zaszły burdy przeciw piwowarom, władze te 
nmiały rozwinąć należytą energię, choć owe 
burdy spadły niespodzianie. Cóż powiedzieć o 
policji, która niedawno oddawszy do sądu przy- 
wódzców robotniczych, teraz udawała się do 
nich — właśnie co powrócili z więzienia po 
odbytej karze — aby spokój przywracali. Pa- 
miętną odpowiedź dał Tauschinsky: „Gdy rebo- 
tników nie potrzeba, to pakuje się ich do wię- 
zienia, a nawet zgromadzać się im nie pozwala. 
Robotnicy są całkiem obcy tej burdzie, bo 
sprawa Don Alfonsa wcale ich nie obchodzi.“ 
A w odezwie, którą na usilne nalegania bur- 
mistrza wydał, wyraźnie potępia te burdy jako 
niegodziwe i niegodne. 

Co dalej robić, rząd nie wie. Korespondeni 
wiedzński Gazety 4Augsburgskiej pisze: „Rząd 
jest w najfatalniejszem położeniu, zewsząd gro- 
4ą mu fatalne ewentnalności. Jak postąpić so- 
bie w obec burd gradeckich, jaką miarę suro- 
wości zastosować do winnych? łagodnością na- 
razi sobie rząd sfery decydujące, a nawet część 


ministrów; surowością zaś oburzy przeciw So-| 


bie eentralistów, mianowicie gradeekich, którzy 


Napróżno domagają się załatwienia petycji, 
względem założenia choć jednej czeskiej wyż- 
szej szkoły realnej w Bernie; napróżno wzy- 
wają namiestnika, p. Possiungera, aby poparł 
zaprowadzenie czeskiego języka wykładowego 
w Trzebiecy. Większość sejmowa owszem dala 
centralistom w Prośnicy 20.000 złr. na rozwi- 
nięcie niemieckiej szkoły realnej. Na wniasek 
Prażaka o założenie sześciu czeskich szkół re- 
alnych, komisja szkolna odpowiedziała od- 
mownie. 

W sejmie dolno-austrjackim rząd poniósł 
klęskę. Z powodu, że liczbę krajowych inspek- 
torów szkolnych rząd pomnożył o jednego, sejm 
zażądał i uchwalił, aby także liczbę delegatów 
Wydziału krajowego w krajowej Radzie szkol- 
nej o jednego pomnożono, — miino energicznego 
oporu namiestnika. 

W sejmie kraińskim mą być przy rozpra- 
wach nad sprawozdaniem rocznem Wydziału 
krajowego założonym protest, przeciw germani- 


zowanin lublańskiej wyższej szkoły realnej. I 


cara do Berlina, wolno się domyślać z przed- 
wczorajszej depeszy paryzskiej, oraz z kore- 
spondencji Nowej Pres y i Timcsa. 

Agence Havas donosi z Paryża w d. 6. bm.: 
Wezoraj obiegały na giełdzie rozmaite pogło- 
ski o zewnętrznych stosunkach Francji. A de- 
pesza berlińska do Nene Fr. Presse zapewnia, 
że będzie to głównem usiłowaniem podezas 
pobytu cara w Berlinie, przekonać go, że Niem- 
cy jak najbardziej pokojowo są usposobione, 
gdy tymczasem Francja. jak tego dowodzą naj- 
świeższe postępy jej na połu militarnem, wcale 
przeciwne zdradza usposobienie, na co rząd 
pruski patrzy z nbolewaniem. Gdy sobie przy- 
pomniemy owe doniesienia o zakupieniu koni 
do Francji i systematyczne kizyki prasy nie- 
mieckiej o wojowniczem usposobieniu Francji, 
zrozumialszą będzie paryzka korespondencja 
Timesa z d. 6. maja. Mówi ona, że stronnictwo 
wojskowe w Niemczech chce wojny z Francją, 
która otrzymala za nadto korzystne warunki 
pokojowe, i bardzo prędko odzysknje swoją finan- 


w sejmie istryjskim (już zamkniętem) walczono ;sową i wojskową siłę. Na konferencji cesarza 


przeciw germanizacji; ale oprócz wzmianki nie | 


mamy o tem Żadnych szczegółów. 

Sejm tyrolski przeszedł nad projektem rzą- 
dowym o urządzeniu służby sanitarnej w gmi- 
nach, do porządku dziennego, z powodu, że 
gminy nie byłyby w stanie, dotyczących kosz- 
tów ponosić. 

Ciekawemi mianowicie pod względem naro- 
dowościowym, będą rozprawy sejmu dalmackie- 
go, który w tych dniach będzie otwartym. 

Agitacja madiarska przeciw pi 
smom wiedeńskim weale nie nstała: 
owszem w prowincjonalnych dziennikach wę- 
gierskich toczy się z całym ferworem. W klu- 
bie liberalnego stronnictwa Izby posłów, znaj- 
duje się od 1. bm. tylko Wiemer Ztg, — na 
zapytanie o powód odpowiedziaRo, Że już się 
sejm niezadługo skończy, a zatem szkoda in- 
ne pisma wiedeńskie preuumerować. Natu- 
ralnie, że to tylko wymówka. 

Węgierska Izba posłów przyjęła d. 6. bm. 
budżet, znaczną większością. 
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Jutro przyjeżdżą carAleksan- 


ostatniemi czasy tyle usług wyświadczyli ga'|qder do Berlina, niby w przejeżdzie do 


binetowi.* 


Dymisję Banhansa można uważać już 
za pewną ; i słychać, że Herbst ma wstąpić do 
gabinetu, tyiku nie wiadomo, jaką by mu dano 
tekę. Sont. u. Montztg. dodaje do tej wiadomo- 
ści: „Uważamy ją za nieprawdopodobną; ale 
choćby się ziściła, musielibyśmy ją uważać za 
pomyślną, bo Herbst w gabinecie byłby począt- 
kiem końca gabinetu.* 

Centraliści sej mu pragkiego sami swoją 
ospodarką są przerażeni. Od r. 1862 dodatek na 
undusz krajowy wzrósł o 25 prot. a wr. 187€ 
wzrośnie o 28 proc. Budżet na r. 1876 okazuje 
się o 43.000 złr. niepomyślniejszym od budżetu 
r. 1875, mimo że wydatki na akademie techni- 
czne w sumie 200.000 złr. państwo przyjęło na 
siebie. Niezadowolenie jest powszechne. Nawet 
młodoczesi zaczynają sarkać na centralistów, 
którzy ani jednego ustępstwa w sprawach szkol- 

nych zrobić nie chcą. Ale i między centralista- 
mi objawiają się rozterki. 

W sejmie morawskim Czesi napróżno, choć 

z wielkim zapałen walczą w sprawie j 


zaczepne, wszelako mąż ów nie spotęgował 
wówczas swojej działalności do tego stopnia, 
ale sam opuściwszy naczelnictwo autonomii nad- 
pełtwiańskiej, zajął pozycję ministra bez teki. 
ażeby inni przez spotęgowanie swej działalno- 
ści znaczenie tej pozycji nadali. 

Zaledwie gród nadpełtwiański przyjazdem 
tego męża zaszczyconym został, natychmiast 
znaleźli się mężowie, którzy wzięli na siebie 
posłannictwo, uczcić tego męża objadem. 

O takich, którzyby chcieli zgotować objad 
na tę intencję, za umówioną opłatą po 12 złr. 
od żołądka, nie było wcale trudno w nadpeł- 
twiańskim grodzie, ale doświadczenie nauczyło, 
że trudniej było o takich, którzyby ten objad 
zjeść chcieli. 

Mężowie przecież, którzy urządzili biesia- 
dę, nie zrazili się tą niechęcią, nie szczędzili za 
biegów swoich. a potu czoła swego i fatygi nóg 
swoich, gwoli wzniosłej idei nie liczyli za nie. 
Byli pewni, że przyjdą ci, którzy będąc nomino: 
wanymi, jak nominowanym jest minister, nie 
uznają za stosowne odmawiać; byli pewni, że 
przyjdą dalej tacy, którzy od tego tylko są, 
żeby szli gdzie ich zawołają, byli pewni, że 
przyjdzie duchowieństwo, zawezwane w imię 
chrześciańjskiej zasady, „nieczyń drugiemu co 
tobie nie milo“, albowiem nikomu nie byłoby 
miło, gdyby ktoś na objad na cześć jego urzą: 
dzony nie przyszedł, byli pewni wreszcie, że 
przyjdą tacy, którzy wszędzie chodzą, gdzie się 
pokazać można i pochwalić, bądź że się 12 złr. 
na jeden objad wydało, bądź że się jeden objad 
z jego ekscelencją zjadło. 


„, I nie zawiedli się mężowie owi rzeczywiś- 
cie. Znalazło się w nadpełtwiańskim grodzie 74 
takich, którzy się zapisali, a między tymi było 
około 60 takich, którzy nie poprzestali na za- 
pisaniu się, lecz przyszli. 

Byli to najprzód dwaj arcybiskupi, biskup- 
wieemarszałek i pięciu innych księży, dalej 
rabin, pamiętny z tego, że przy wyborze jego 
ekscelencji na posła, stary zakon główną grał 
rolę. Z osób świeckich, piastujących godność 
poselską z wyboru, znajdował się marszałek 
krajowy, z Wydziału krajowego jeden tylko p. 
Serwatowski, stronnictwo oszczędności quand 
meme w wielkim komplecie w osobach pp. Wo- 
lańskiego, tego, który nie jest uważany za fiio- 
zofa, albowiem zapomniał o mądrej zasadzie 
si tacuisses, hr. Golejewskiego i (łniewosza; 
byli dalej z;posłów Dr. Majer, nominowany pre- 
zydent akademji, Grocholski, b. minister, któ: 
rego nieobecność znaczyłaby urazę, że kto inny 
zajął to stanowisko, Dr. Jasiński, prezydent 
miasta, Hausner, hr. Siemieński, Dr. Madejski, 


Dr. Kabath, Dr. Czajkowski, Szemelowski, Dr. | 


Fruchtmann. Dr. Zucker, Bogdanowicz, G'030w- 
ski, Apolinary Jaworski, Podlewski, Pólanow= 


szkolnej. 


ski, hr. 


Ems. W Berlinie zabawi aż do czwartku. Na 
powitanie jego przyjedzie z Włoch pruski na- 
stępca tronu, który snać młbjąc jeszcze wiele 
interesów do załatwienia na półwyspie apeniń- 
skim, tak zdrowotnych jake też politycznych, 


po odwiedzinach carskich pojedzie napowrót do 


Włoch. Szczegółowego programu przyjęcia nie- 
ma jeszcze, a przynajmniej nie słychać o nim; 
dla tłumów będą zapewne parudy wojskowe i 
iluminacje. Ale natomiast wiele mówią o powo- 
dach kilkudniowego pobytu cąrskiego w sto- 
licy państwa niemieckiego i wymieniają nawet 
przedmiot konferencji poufnych, które się odbę- 
dą między dyplomatami stron obu. Zapewne dla 
ułatwienia onych przybył już do Berlina am- 
basador moskiewski w Londynie: hr. Szuwa- 
łów. Był on przyjmowany przez cesarza i sam 
jeden zaproszony na obiad. Następnie dwa ra- 
zy konferował z Bismarkiem: raz w obecności 
p. Oubril, ambasadora moskiewskiego w Ber- 
linie, drugi raz — sam na sam 
Co mogło być przedmiotem tych rozmów, i w 
jakim stosunku zostawały ano ani yje 
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Wodzicki, bar. Baum, niedoszły mar- 
szałek krajowy, Wężyk, Horodyski, Chrzanow- 
ski, Sawczyński, Rydzowski, Słonecki i Wolań 

ski, ten drugi, co koniecznie chce zostać hrabią. 
Był komisarz rządowy na sejmie p. Bartmań- 
ski. Z po za koła poselskiego byli pp. August 
Romaszkan, Dr. Kratter, Rozwadowski jun. z 
Żółkiewskiego, Emil Potocki, Adam Bąkowski, 
Józef Ulenieckj, Zima, Dąbrowski, Adam Komo 
rowski, Henryk Obertyński, Juliusz Dziedu- 
szycki, Dr. Tarnawiecki, Dr. Tustanowski sen., 
Russocki, Reiss, Chiliński — jak widzimy wielu 
z takich, których nazwiska po raz pierwszy 
dopiero w tym wypadku zapisują się w dzie- 
jach narodu! Czy był kto z dziennikarzy, nie 
podajemy, — interesowani mają swoje własne 
organa, mogą się zatem dopisać do listy, a po- 
trzeba tego koniecznie, ażeby nzupełnić rzeczy- 
wistą liczbę 60, która w sprawozdaniach i te- 
iegramach rosła i olbrzymiała, aż nareszcie w 
dziennikach wiedeńskich wygląda wcale impo- 
nująco, bo składa się aż z trzech cyfer. 


Żaczął się tedy obiad i na honorowem 
miejscu zasiadł ten, na którego cześć ucztę 
wydano, ale rozpatrzywszy się po współbiesia- 
dnikach i policzywszy ich pobieżnie, nie nad- 
zwyczaj był zadowolony z rezultatu zabiegów. 
jakie w celu uorganizowania tego objadu czy- 
niono; gdy zatem wzniesiono jego zdrowie, od- 
powiedział na toast mówką, w której wspo- 
mniał o zbawiennych skutkach, jakieby pocją- 
gaelo za sobą spotęgowanie działalności tych, 
którzy coś robić zamierzają. Była do dotkliwa, 
godna rzeczywistego dyplomaty, lubo niezasłu- 
żona wymówka, skierowana do organizatorów 
objadu, że gdyby byli jeszcze bardziej spotęgo: 
wali swoją działalność, to ta manifestacja nie 
wypadłaby zapewne tak mizernie. Powiedzie- 
liśmy „niezasłużone*, bo rzeczywiście organiza- 
torowie obiadu podnieśli swą działalność do jak 
najwyższej możebnej potęgi. 


Ale nie wszyscy zrozumieli głębsze i pra- 
wdziwe znaczenie tej aluzji, i oto w parę dni 
później pojawił się w jednem z pism nowy pro- 
gram dla naszego narodu, wprost z mówki jego 
ekscelencji wyjęty, a streszczony w wyrazach: 
„Spotęgujmy naszą działalność.* Są tacy, któ- 
rzy twierdzą, że nigdy jeszcze bardziej bezpro- 
gramowy program jako droga do wyjścia z 
bezprogramowości postawionym nie był, ale to 
są pedanci, namiętni przeciwnicy frazesów, lu- 
dzie dziwacznych wyobrażeń, którzy żądają, 
żeby w każdym programie, w każdem haśle 
kryła się jakaś realna treść. Szczęściem, że 
takich ludzi nie jest zbyt wiele, bo inaczej 
przepadłby natychmiast z kretesem ten program 
który tak pięknie brzmi: „spotęghjmy naszą 
działalność!“ 

Co do nas, nie możemy się dosyć nalubo- 


z kanclerzem. | 


Wilhelma z carem Aleksandrem chodzić tylko 
będzie o to — czy pokój, czy wojna z Francją. 
Komentując tę korespondencję, redakcja Timesa 
tak od siebie dodaje: „Nie możemy pokojowi 
międzynarodowemu lepszej wyświadczyć usługi 
nad tę, że obawy paryzkiceh polityków stwier- 
dzamy z całą ich przesadą * 

„Prawda, że Francja odzyskuje swoją siłę 
wojskową z wielką nieroztropnością i pośpie- 
chem nieroztropnym, ale bynajmniej nie pragnie 
wojny. Nie możemy wierzyć, aby znaczna i potę- 
żna część ludu niemieckiego Żywiła tak cyni- 
czne idee. Musialyby Niemcy nie wiedzieć, że 
byłoby to krzyczącem naruszeniem moralności 
międzynarodowej, gdyby złamały pokój, nieda- 
wno zawarty z Francją. Jeżeliby te pogłoski, 
które tylko dlatego ogłaszamy, aby je zdyskre- 
dytować, były uzasadnione, to prawdopodobnie 
wypadałoby szukać ich początku w długim 
świerzbiącym języku pruskiego żołdactwa. w 
lekkomyślności prasy berlińskiej, a może także 
w jakiejkolwiek innej, próżnej, przez polityków 
zauiechanej groźbie, które podnoszą dyplomaty- 
czną wartość obawy.* 

Naturainie, ten redakcyjny artykuł 7imes'a 
napisano tendencyjnie z wysokości stanowiska 
największego dziennika politycznego w Furopie; 
tendencja widoczna — uśmierzyć obawy wojen- 
ne. Dla nikogo bowiem nie jest dziś tajemnicą, 
dwnznaczna i niepewna polityka gabinetu ber- 
lińskiego, szukająca zwichniętego punktn opar- 
cia to tu, to tam. Tymczasem dla zamaskowa- 
nia tej trwożnej niepewności z Berlina, bałamu- 
cą publiczność różnemi sposobami. Do jednego 
z tych sposobów należy depesza, rozesłana 
przez bióro Hirscha, która tak brzmi: Berlin 6. 
maja. W kołach dobrze poinformowanych stwier- 
dzono jako rzecz autentyczną, że w Ems odbę- 
dzie się zjazd trzech cesarzów. W zjeździe we- 
zmą też udział wszyscy trzej odnośni ministro- 
wie spraw zagranicznych. Ma to być stwierdze- 
nie potrójnego przymierza. 

„Na posiedzeniu Izby niższej parlamentu an- 
gielskiego w dnin 4. maja, Irlandczyk O'Cleary 
postawił wniosek, aby uznać karlistów za 
stronę wojującą; gdy jednak sekretarz stanu 
Bourke oświadczył, że Anglia niema najmniej- 
szego interesu w uznaniu karlistów, wniosko 


dawca cofnął swój wniosck. 
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wać zestawieniem tych trzech wyrazów i nie 
możemy się powstrzymać od pewnego history- 
cznego przypomnienia, które dowodzi, że objady 
na cześć jego ekscelencji dr. Ziemiałkowskiego 
wydawane, są płodną niwą, na której zawsze 
jakiś wzniosły program dla narodu się rodzi 
Dwa lata tenu wydawano taki objad w Krako- 
wie w hotelu saskim, i wówczas z ust pewnego 
mowcy wyszedł program: Wozu schwetfen tn die 
Ferne? sieh! das Gute liegt so nah’, Mowca, któ- 
ry stawiał ten program, ukazał objadującemu 
narodowi w dalekiej perspektywie ideał marzeń 
patrjotycznych. a w bliskiej, ministra bez teki, 
i udowodnił, że minister a nie ideał jest das 
Gute. Program ten jednak nie wystarczył na 
dłago i w niedzielę d. 2. maja r. b. we Liwo- 
wie w hotelu europejskim potrzeba było posta- 
rać się o nowy. Mamy zatem: „Spotęgowanie 
naszej działalności.“ 

Rozpatrzmy się cokolwiek bliżej w tym 
nowym programie. 


Ma on przedewszystkiem tę zaletę, że jest 
dodatni, że aprobuje to, cośmy dotąd robili, i 
w żadnym względzie cofać się nie każe, bo juž- 
ciż, gdyby nasza działalność dotychczasowa 
była złą, to z jej spotęgowania mogłoby tylko 
wyniknąć złe jeszcze większe. W tym wzglę- 
dzie program ten jest pokrewny trochę z jedną 
z wielkich idei nieboszczyka Hegla, tylko ją w 
czas przeszły przenosi: Alles was war, war ver- 
niinftig, i dodaje do niej przestrogę, że aby to 
nadal było vernünftig, koniecznie spotęgowanem 
być musi. 


Usłyszało ten program najpierw wielkie 
stronnictwo oszczędności quand meme, i ono też 
najpierwej wprowadziło go w wykonanie. Do- 
tychczas objawiało swą działalność tylko od 
czasu do czasu; od niedzieli widzimy ją spotę- 
waną niezmiernie, gdyż się zaczęła objawiać co- 
dziennie. W poniedziałek oszczędzono 700 złr. 
na tem, że Wydział krajowy nie będzie mógł 
obsadzać posad inżynierów okręgowych techni- 
kami, którzy się już na niższych posadach te- 
chnicznych obznajomili z tokiem czynności, ale, 
jak to nader gruntownie wykazał któryś z po- 
słów, chociaż do mylnej doszedł konsekwencji, 
będzie zmuszony i nada! brać ich prosto ze 
szkoły. We wtorek spotęgowanie oszczędności 
tego stronnietwa doprowadziło nas do tego, że 
zyskaliśmy 7.600 złr., ale za to Wydział krajo: 
wy nie będzie mógł nic zrobić w celu zapobie- 
żenia. aby 30-milionowego majątku publicznego 
nie rozkradano inie trwoniono, ale będzie mógl 
tylko czasem konstatować, jak dotąd było, że 
coś z tego majątku skradziono, albo strwoniono. 
Spotęgowało swoją działalność zbiorową wielkie 
stronnictwo oszczędności, oparte jak na opoce 
na włościanach i świętojurcach. i pewne, że go 
bramy piekielne nie przemogą, spotęgowali ją 
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Germania donosi, że hr. Andrassemu czy- 
niono już z Berlina przedstawienia, o ile musiał- 
by być ciężkim i niebezpiecznym dla Austrji 
spór z rządem pruskim, gdyby książę biskup 
Wrocławski, Forster, znalazł przytułek w swej 
austrjackiej części dyecezji, po zlożeniu go Z u- 
rzędu przez Prusy. W tym samym duchu już 
przed półtora miesiącem pisały Presse i Blatty 
wiedeńskie. Dziś z powodu święta czwartkowe- 
go niema ich; obaczymy, co jutro powiedzą. 


W sprawie wykupna prawa 
propinach. 
V. 

Pomiędzy znaczną liczbą projektów wy 
kupna prawa propinacji, napotykamy na wszel- 
kie możcbne stopniowania, tak pod wzgłę- 
dem zasad, począwszy od teorji „niech so- 
bie sami zapłacą”, która chce odebrać pra- 
wo, nie za to nie dając, i tylko tej pozwala 
sobie filantropii, że nie odbiera od razu, 
lecz na 26 lat zabór rozkłada, aż do teorji 
p. Cywińskiego, którego wniosek jest naj- 
świeższy, a który znosząc prawo propinacji 
de nomine, utrzymujeje de facto w in- 
nej postaci na wieczne czasy — jako też 
pod względem obrobienia, począwszy od po- 
bieżnie i niesystematycznie rzuconych na pa- 
pier pomysłów różnych pp. Florkiewiezów, 
Cywińskich itd. aż do starannie obmyślanych 
i dobrze, wyczerpująco skodyfikowanych u 
staw, jak projekta przedstawiane przez Wy- 
dział krajowy, lub projekt p. Tyszkowskiego. 

Z pomiędzy tych wszystkich projektów 
za podstawę obrad, zdaniem naszem, powi- 
nienby być wzięty ten, który i pod jednym 
i pod drugim względem zadość czyni wyma- 
ganiom krytyki, a więc projekt oparty na 
zasadzie spłaty rzeczywistej, utrzymania cza- 
sowego prawa propinacji dla ułatwiania tej 
spłaty, projekt, który wskazuje łatwy do 
wykonania, praktyczny sposób, otrzymania 
dochodu potrzebnego na procent amortyza - 
cyjny, a czerpanego nie z opodatkowania 
jakiejkolwiek warstwy ludności, lecz z po- 
datku, ohciążającego bezpośrednio produkt, 
który jest prawa propinacyjnego przedmie- 
jem; projekt wreszcie, nie naszkicowany po: 
bieżnie, lecz opracowany szczegółowo, wszech - 
stronnie i gruntownie. 


Warunkom* tym, zdaniem naszem, od- 
powiada jedynie projekt p. Tyszkowskiego, 
który sejm odesłał do komisji propinacyjnej, 
a który podaliśmy w ur. 90 i 91 naszego 
pisma. Znajdujemy tu wszystko to, cośmy 
poruszyli, lub cobyśmy poruszyć chcieli w 
tej kwestji, ujęte w system i pomieszczone 
gdzie należy. Możemy się z tym projektem 
nie zgadzać w szczegółach, możemy się różnić 


także indywidualnie pojedynczy członkowie te- 
go stronnictwa. Poseł Wolański, ten który nie 
uchodzi za filozofa skutkiem przepomnienia pe- 
wnej mądrej zasady, to już nie jest poseł E- 
razm Wolański, ale prorok Jeremiasz, który la- 
mentuje na nutę: „wyczerpiemy siłę podatku- 
jącą; sam p. minister zatwierdzając budżet, tak 
nam powiedzial.“ Spotęgował swoją dziańalność : 
dotąd narzekał, teraz płacze; posunął się o dwa 
działania arytmetyczne naprzód, dotąd do wy- 
datków na drogi dodawał niebywałe snmy, a 0d 
liczby mil dróg zbudowanych odejmował dość 
znaczne cyfry, teraz mnoży te wydatki w swej 
wyobraźni, i dzieli je przez liczbę mii, z czego 
mn przerażające wypadają ilorazy. Spotęgował 
swoją działaluość poseł hr. Grolejewski, tak, że 
już teraz nikt go nie rozróżni od posła Lasko- 
rza, który wiecznie na jedną nutę spiewa. Kie- 
dy jedea lub drugi z tych dwóch posłow usta 
otworzy, Izba może być pewną, że nsłyszy zna- 
ną piosenkę: „Moi panowie, dobrze to jest dać 
cy na to, cy na to, ale pamiętajcie, że lud w 
górach biedny, i że nasi chlebodawcy wyjdą na 
sankiulotów, jak tak dłużej robić będziemy.* O- 
baj posłowie jednakowo „tną mazura*, gdyby 
przypadkiem nocowali w jednej izbie, i obu u- 
kradziono ubranie, nie wiedzieliby sami naza- 
jutrz, który z nich jest Laskorzem, a który 
hrabią Golejewskim. 


Ale najbardziej spotęgował swoją działal- 
ność poseł Gniewosz. Nie jest to już poseł Gnie- 
wosz. lecz orzeł, szybnjący po podniebnych wy 
żynach. Dotąd chodził po ziemi, kontentując się 
opozycją przeciwko wszystkiemu, co z Wydziału 
krajowego wychodziło, trutynował rachunki, 
sprawdzał cyfry i... w końen zmuszony był o- 
świadczać, że nie krzyczącego nie znalazł. Te- 
raz z ramion wystrzeliły mu skrzydła, wziął 
zatem pojęcia autonomii pod te skrzydła, i pta- 
kiem wyleciawszy pod niebo, wyniósł je w gó 
rę, na takie idealne wyżyny, że gdyby tam po 
został, toby go na ziemi ani odrobiny widać nie 
było. Ludzie podejrzliwi obawiają się, czy p. 
Gniewosz nie czytał przypadkiem sprawozdań 
p. Tissandier o losie, jakiego doznali w owych 
wyżynach nieszczęsni męczennicy nauki Sivel i 
Croce-Spinelli, i czy nie miał zamiaru krótko 
załatwić się z pojęciem autonomii, narażając je 
ua ten sam los; my jednak o to nie posądzamy 
p. Gniewosza. Stał się on orłem jedynie dlate- 
go, żeby spotęgować swoją działalność w duchu 
nowego narodowego programu, do którego jesli 
zastosujemy się wszyscy, doczekamy się nieza- 
wodnie nowej, błogosławionej ery. 

Nie ma bo jak programy narodowe, 
przychodzą na świat — przy kieliszku !... 


które 


ama 


tu i ówdzie co do cyfr, jest to rzecz ra- 
chunku i dyskusji, rzecz która da się zba- 
dać i poprawić; lepszych jednakże ram, lep- 
szej podstawy do obrad w szeregu istnieją- 
cych projektów nie znamy. 

(o większa, znajdujemy w tym projek- 
cie pewną ideę nową, ideę, która go sta- 
nowczo 0d innych odróżnia i tak dalece cha- 
rakteryzuje, że ze zmianą tej idei projekt 
ten przestałby być samym sobą, a nowa 
myśl w takich zadaniach, jest owem ciemnem 
światłem, przy którego blasku dojrzeć mo- 
żna niekiedy aż do dna kwestji, której zaw- 
sze te same, chociaż na różny sposób usta- 
wiane Świeczki, zawsze te same pomysły i 
idee nie zdołały dotąd rozświecić. 

Poseł Tyszkowski ($. 7. projektu) nie 
bierze za podstawę do oznaczenia kapitału 
wynagrodzenia fasjonowanego czystego do 
chodu, lecz dochód roczny, obliczony według 
ilości wyszynkowanego trunku. Uważaliśmy, 
że nie dla wszystkich jest jasne, jaka jest 
tego dwojga różnica, i jakie jest znaczenie 
tej zasady w projekcie p. Tyszkowskiego; 
czytaliśmy nawet w jędnej korespondencji 
„Czasu* bardzo na pozór zasadną krytykę 
tej myśli opartą na tem, że skoro maximum 
obliczyć się mającego wynagrodzenia daje 
obliczenie, dokonane według fasji, którego w 
żadnym razie przekroczyć nie można, to każ: 
dy będzie usiłował dójść do tego maximum, 
i obliczania dochodu według wyszynku na 
nic się nie przyda, tylko formalności powięk- 
szy. Zarzut taki dowodzi tylko niedokła - 
dnego przeczytania projektu, a mianowicie 
8. 21, który czyni właścicieli, przez cały 
czas spłaty, a więc przez lat 26 —30, odpo- 
wiedzialnymi za wysokość opłaty od wy- 
szynku, oznaczonej na tej samej podstawie. 
Ktoby więc nad miarę podnosił ilość swego 
dochodu, ażeby dociągnąć do maximum, nie 
miałby na tem żadnego zysku, a nawet może 
byłby narażonym na stratę. 

W projekcie p. Tyszkowskiego nowa 
ta myśl gra ważną rolę, jest ona bowiem 
konsekwentnie przystosowaną do samej spła- 
ty, a nadto na tej podstawie daje się wła- 
ścicielom wynagrodzenie tylko za to, za co 
słasznie wynagrodzonymi być powinni, a nie 
za to, że niektórzy z nich mogli wyzyskiwać 
bardziej niż słuszność pozwalała, swoje prawo. 

Wykażemy to w następnym artykule. 


Korespondencje „Uaz. Nar.“ 


Warszawa d. 4. maja. 


Zrobiłem wzmiankę w poprzednim liście o 
trudnościach, jakie rząd moskiewski będzie miał 
do pokonania w nawracamiu na prawosławie u- 
nitów, zamieszkałych w Warszawie. Władze 
policyjne i duchowne już rozpoczęły zaczepną 
wojnę z zamożniejszyrmai mieszkańcami i Z 080- 
bami, zajmującemi urzędowe posady. Urzędni- 
ków zawezwał do siebie jenerał żandarmerii, 
Orzelski, i oświadczył im wolę rządu. Zamo- 
żniejsi mieszkańcy zaproszeni zostali do archi- 
reja Joanicyusza, a niektórzy przez świętojur- 
skich popów, Cyhbika i Skalskiego do konsysto- 
rza ks. Bazylianów przy ulicy Miodowej. Wy- 
mawiali się biedacy jak mogli: to związkami 
małżeńskiemi z łacinniczkami, to chrztem dzieci 
według obrządku łacińskiego, że przejście na 
prawosławie zakłóci pożycie domowe... a p. R., 
niegdyś urzędnik magistratu, obecnie właściciel 
domu w Warszawie, nie chciał podpisać adresu 
cara, 0 przyjęcie unitów na łono szyzmatyckiej 
cerkwi, usprawiedliwiając się tem, że wszelkie 
zbiorowe podpisy są wzbronione przez policję. 
Te jednak i tym podobne wymówki, usprawie- 
dliwiania się, preteksciki, nie wiele posłnżą na 
obronę wolności sumienia. Rząd despotyczny 
tak postanowił, i wolę swoją przeprowadza 
wbrew sprawiedliwości, pod pozorem dobra pań- 
stwa ! 

Jedyny w Warszawie kościoł unicki ks. Ba- 
zyljanów znpełnie jest opuszczony przez para- 
fian, którzy widząc na co się zanos', kryją się 
jak mogą. Grób Chrystusa w tym kościele n- 
brany był według obrządku szyzmatyckiego, to 
jest, stół pokryty czarnem suknem, a na nim 0- 
braz umęczonego Zbawiciela, złożonego w gro- 
bie. Rzeżbiony krzyż w tym roku został wy- 
rzucony i damy też nie kwestowały, słowem w 
całym kościele czuć się daje atmosfera moskiew- 
ska, policja i rządowa religia. 

O ile niewiele dawano baczenia w czasie 
Wielkiego tygodnia nowego stylu na życie uli- 
czne warszawskiej publiczności, o tyle znowu 
policja surowo przestrzegała porządkn przez 
trzy ostatnie dni wielkiego postu szyzmatyckie- 
go. Prócz tego że nie było przedstawień tea- 
tralnych, koncertów i zabaw publicznych, poli- 
cjanci wzbraniali nawet muzyki fortepianowej 
w prywatnych domach, dotego stopnia, iż mło- 
de panienki nie mogły się oddawać ćwiczeniu 
gam. Z drugiej znowu strony, demoralizowanie 
pokojówek i kucharek przez stójkowych, prak- 
tykowało się w czasie postu i świąt tak samo 
jak dawniej Zapewniano mnie, chociaż uważam 
to za bajkę, że stojkowi policjanci mają ustną in- 
strukcję od bezpośredniej wyższej władzy, i o- 
bowiązkowo spełniać muszą polecenie bałamn 
cenia kacharek i pokojówek, każdy w swoim re- 
wirze. Tym sposobem, szerząc demoralizacją, 
wtajemniczają się w domowe życie mieszkań- 
ców Warszawy — bo czyż podobna zachować 
sekret przed swoim wielbicielem ! 

Licytacja Starej poczty, której tak niespo- 
dziewanie hr. Krasiński został nabywcą, jest 
unieważnioną i prawdopodobnie, jak to już w 
poprzednich listach wzmiankowałem, przejdzie 
w ręce żydowskie. Pałac tak zwany ministrów, 
pomiędzy bankiem a byłą komisją skarbn, obró- 
cony ma być na koszary, czy też jakąś szkołę 
wojskową, tak samo jak i dawna mennica. 
Przystąpiono już do zwalania domów w okoli- 
cach cytadeli, od lat sześciu przez umyślnie do 
tego wyznaczoną komisję otaksowanych, o czem 
korespondenci warszawscy w swoim czasie za- 
wiadamiali waszych czytelników. Budowa fortu 
o kilkaset sążni po za Bielanami nad brzegiem 
Wisły ma się również wkrótce rozpocząć. — 
Drzewa w tym punkcie powycinano, miejsce 
oczyszczono i przekopano rowki, mające ozna- 
czać linie, wedłng których wznosić się będą 
wały i kopać fosy. 

, Rozliczne krążą pogłoski o liczbie wojska, 
mającego nadciągnąć z cesarstwa do Królestwa. 
Jedni mówią o 500.000 armii, inni znowu ogra- 


niczają się na jednym korpusie. 
mogą z pewnością wam donieść, iż robią wiel- 


jak odezwa do obecnych, aby A u 


Ja tylko to 


kie zakupy siana i słomy, a której to paszy 
brak wielki czuć się dawno daje. W skutek 
tych zakupów dla wojska cetnar siana podniósł 
się z 10 ziotych do 20.; cetnar zaś słomy do 
4 złotych, owies nie wiele w cenie podskoczył, 
korzec sprzedaje się po 4 rubie. 

W połowie maja ma przybyć do Warszawy 
następca tronu wraz z żoną, której podobno 
lekarze polecili klimat warszawski. W czerwen 
zaś przybędzie cesarz Aleksander, a jak głuche 
krążą pogłoski, przytędzie razem z cesarzem 
Wilhelmem. 

Donosiłem już o wywiezieniu księży kato- 
lickich z Podlaskiego. Pomiędzy innymi zam- 
knięto czasowo w ordynanshauzie w Warszawie 
ka. infułata Zegarta, SOletniego starca z Ko- 
dnia. Hr. Kotzebue miał zamiar osiedlić go w 
Królestwie, w tym celu odniósł się do Peters- 
burga, tymczasem rozkaz nadeszły ztamtąd 
telegrafem, zmienił to postanowienie. Ks. Ze- 
garta wywieziono do Permy, czy też do Penzy. 


Paryż d. 4. maja. 


(4) Z woli założycieli, towarzystwo histo- 
ryczno-literackie przyjęło dzień 3. maja za ter- 
min dorocznych swoich publicznych posiedzeń. 
Przez długie też lata, podczas trwania walki 
emigracyjnych stronnictw, uroczystość 3. maja 
która, jako rocznica ostatniego aktu, ostatnie- 
go wolnego sejmu w niepodległej rzeczypospo- 
litej, nad wszelkie inne narodową 


cyjnych monarchistów, upatrujących zbawienie 
narodu w dyplomatycznych stosunkach dyna- 
stji Czartoryskich. Dziś, kiedy demokratyczne 
zasady tak dalece w krew przeszły, że nawet 
francuscy monarchiści bezwiednie demokracji 
się wysługują — w emigracji też polskiej stron- 
nicze wyłączności wydają się krzyczącym ana- 
chronizmem. Nie zdziwiliśmy się przeto zupeł- 
nie, gdy w skutek zaproszeń „„rozesłanych przez 
towarzystwo — spotkaliśmy na wczorajszem 
zebraniu w bibliotece towarzystwa najwybit- 
niejsze osobistości wszelkich możliwych polity- 
cznych odcieni. — Styczniowe powstanie na 
sztandarze swoim zapisało zasadę równoupra 
wnienia wyznań, czy tylko religijnych ? — Nie 
sądzę ; — czas by jaż był może po temu aby 
to samo rówaouprawnienie stosowanem być mo- 
gło do wyznań politycznych — abyśmy wyznali, 
że w postępie społeczeństw na każde wyznanie 
przypada pewien dział pracy, bez którego ro- 
zu mny postęp obejść się nie może — że od 
każdego wyznania wymagać należy i oczekiwać 
trzeba pewnej barwy promienia, który w oddzia- 
łaniu na inne, otaczające go barwy, prawdziwie 
czystem światłem rc zpłomienić je może. Niech 
więc stronnictwa niezawiśle od siebie w wła- 
ściwym sobie kierunku pracować nie przestają, 
lecz wymagajmy od nich aby w chwilach na 
rodowych wysileń iprac, wymagających wspól- 
ności, od udziału się nie usuwały. Wczorajsze 
zebranie daje nam bardzo miłą otuchę, że w e- 
migracji te prawdy torują sobie drogę i Że czas 
może niedaleki, kiedy uroczystości narodowe 
jak rocznica 29. listopada i 22. stycznia, równie 


jak wczorajsza 3. maja, ogół emigracyjny kupić i 


gromadzić zaczną. 

Posiedzenie otworzył przemową jen. By- 
strzanowski, który tłumaczył swoje przewodni- 
czenie nieobecnością prezesa i wice-prezesa to- 
warzystwa, ks. Wł. Czartoryskiego i Teodora 
Morawskiego. W rozrzewnieniu, które zmuszało 
go do walezenia z cisnącem się do gardła łka- 
niem — sędziwy jenerał uwydatnił nieprzychyl- 
ne okoliczności, jakie zwłaszcza od Sedanu, na- 
rodowym pracom emigracji stoją na zawadzie. 
Lecz z powszechnem uznaniem przyjętem było 
zapewnienie, że acz w ciasnem kółku zamknięte, 
towarzystwo pracy swej nie porzuca, równie 
wytrwa- 
łością, każdy w swoim zawodzie, każdy w swo- 
jem kółku, na niwę pracy narodowej znosił 
Swoje kłosy. — Mielibyśmy do zarzucenia kon- 
kluzji przemowy a przynajmniej formie, w ja- 
kiej ją wypowiedziano: w konkluzji jenerał 
zdaje się zbytecznie identyfikować sprawę Pol- 
ski ze sprawą kościoła. 


Takie identyfikowanie przyszłości naszej 
ze sprawą równie ogólnej doniosłości, jaką jest 
sprawa kościoła, a choćby nawet najświętszą — 
wydaje się nam rzeczą niepolityczną. Choćbyś- 
my przypuścili, że z walki, prowadzonej w Pru- 
siech, ks. Bismark wyjdzie zwycięzko, że Wło- 
chy ulegając polityce berlińskiej, pozbędą się 
z Rzymu papieża, i że Ojciec św. szukać bę- 
dzie przytułku w Ameryce, lub u antropofagów, 
czyliż przeto zwątpić mamy o przyszłości Pol- 
ski? Sądzę, że interesem polskich ultramonta- 
nów byłoby nie zużywać i nie nadnżywać Imie 
nia Polski, dla natychmiastowych spraw kościo- 
ła, choćby z tej przyczyny, iż jako katolicy 
polscy powinni by mieć tę wiarę, Że nawet w 
razie pokonania kościoła, odrodzenie Polski da- 
łoby im środki do bronienia uciśnionych. Po- 
wiedzieć, iż w razie finis Ecclesiae nastąpi finis 
Poloniae, co jenerał wypowiedział, mówiąc, że 
sprawa Polski jest związaną zesprawą kościoła, 
jest to w razie zwycięztwa nad papieżem, zabijać 
w katolikach polskich wiarę w przyszłość na- 
rodu, ztrącać ich przeto na drogi polityki po- 
zytywnej, czyli pozytywizmu w zastosowaniu do 
życia jednostek, a w następstwie sprowadzić ich 
do zasady tbi patria ubi bene, mniejsza o to, 
czy bene jest pod panowaniem Moskali lub Pru- 
saków, byle ci Moskale lnb ci Prusacy zosta- 
wili nam środki życia dla użycia. Przyszłość 
Polski mnsi być niezawisłą od spraw kościoła, 
bo jest zarówno ogólnej ludzkościowej doniosło- 
ści, a znaczeniem tem swojem ludzkościowem 
w niczem znaczeniu spraw kościoła nie ustę- 
puje. 

Jeden z członków Rady, p. Chodźkiewicz, 
odczytał następnie opracowanie, poświęcone u 
wydatnieniu znaczenia konstytucji 3. maja z u- 
względnieniem zewnętrznych i wewnętrznych 
warunków, w jakich znajdował się nasz naród 
podczas trwania 4-letniego sejmu, poczem do- 
piero nakreślił w bardzo żywych farbach prze- 
bieg prac konstytncyjnych, przeprowadzonych 
przez ówczesne stronnictwo narodowe. Przywy- 
kliśmy dotąd na wiarę emigracyjnej publicysty- 
ki, uważać Towarzystwo literacko-historyczne 
za ciało polityczne, za stronnictwo, opierające 
się na konstytucji 3. maja, a przenoszące jej be- 
nefis do dynastji Czartoryskich. Wypracowanie 
p. Chodźkiewicza nie usprawiedliwia tego po- 
mówienia Towarzystwa o przechowywanie tronn 
i konstytucji 3. maja, P. Chodźkiewicz wyraźnie 
nam powiedział, że nie należy sądzić tej kon- 
stytucji odnośnie do dzisiejszych potrzeb i dą- 
żności, ale uważać ją tylko za jedyny naówczas 
punkt wyjścia do dalszego rozwoju polityczne- 
go społeczeństwa, zkąd naturalny wniosek, że 
w dzisiejszych okolicznościach znaleziono by już 
może inny, odpowiedniejszy dla przyszłego po- 


uroczy- 
stością być winna, dzięki emigracyjnym wyłą: 
cznościom uważaną była przez tak zwanych 
demokratów za manifestację polityczną emigra- 


stępu punkt wyjścia. Oklaskami przyjęto za- 
kończenie mowcy, który w ręce przyszłego wol- 
nej Polski sejmu składa pieczę o opracowanie 
konstytucji, któraby nawiązała nić łączną z pra- 
cą ostatniego też sejmu. W okłaskach tych o- 
chotnie widzimy wyzname, iż kwestje formy 
dziś nas różnić nie powinny, bo to rzecz wol- 
nego sejmu, nie zaś emigracji. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 5, mają b. r. 
zydent p. Jasiński o godzinie '/, 8. 

Po udzielenin dwnmiesięcznego urlopu radnemu 
Szczepanowskiemu, referent sekcji prawniczej radny 
dr. Jekieles, przedstawia odezwę prokuratora pań- 
stwa, w której tenże żąda przyzwolenia Rady do 
wytoczenia procesu karnego Janowi SŚliwińskiemu 
za jego artykuł w Głosie wolnym pod napisem 
„Wyborcy miasta Lwowa“. W artykule tym uderza 
Śliwiński z zuchwałością bez granie na Radę miej- 
ską i podaje ją w pubiiczną pogardę. Rada przy- 
zwala na wytoczenie procesu. 

Następnie na wniosek radnego ks. Formaninsza 
przyszła sprawa budowy szkoły św. Marcina, Po 
krótkiem przedstawieniu całego stanu rzeczy ze 
strony referenta, uchwala Rada następujące wnioski 
sekcji 5 a względnie sek. 3: 

1) Rada zatwierdza wypracowany przez urząd 
budowniczy plan budowy szkoly św. Marcina i upo- 
ważnia magistrat do rozpisania przedsiębiorstwa 
budowy, za pomocą pisemnych ofert z tym warun- 
kiem, ażeby jeszcze w bieżącym roku budowa sta- 
nęła pod dachem, zaś w r. 1876 została zupełnie 
wykończoną i już dnia 1. września 1876 do publi- 
czuego użytku oddaną, 

2) Na pokrycie wydatków użytą ma być tym- 
czasowo potrzebna kwota z funduszu emerytalnego, 
która w swoim czasie z 6°/, funduszowi temu zwró- 
coną będzie. 

3) Kwota 28.000 złr. potrzebna na budowę 
tej szkoły, wstawiona być ma do prelimiuarza na 
rok 1876; 

4) Kamienie, uzyskane przy rozbieraniu funda- 
mentów oficyn hotelu angielskiego, użyte być mają 
do tej budowy, przez co w wydatkach zaoszczędza 
się 2552 złr. 

5) Do nadzorowania budowy przeznacza się 
komisję z 5 członków, a to po dwóch z sekcji 3. i 
5. a jednego z sekcji 9, 

Po załatwieniu tych nagłych spraw przystą- 
piono do wniosków komisji w sprawie organizacji 
magistratu. 

Sprawozdawca radny p. Kulczycki z uwagi, że 
organizacja tak ważnego czynnika zarządn miej 
skiego dotyka Żywotnych interesów miasta i wymaga 
około 200.000 złr. nakładu, sądzi, że warto grnn- 
townie rozebrać tę sprawę i zastanowić się nad tem, 
zkąd się ten magistrat wziął, jak powstała ta wła- 
dza i jakie ma spełnić zadanie. Sprawozdawca uwa- 
żał z tego wzęlędu za stosowne, przedstawić Radze 
historyczny wywód zarządn gminy miasta Lwowa 
od cząsów najdawniejszych, aż do chwili obecnej. 

Prosił zatem zgromadzenie o cierpliwość, gdyż 
dłużej mówić zamierza, przyczem uprzedził iż gdyby 
nie wniał nic więcej powiedzieć nadto co kronika- 
rze pisali, toby się nie ośmielił nadużywać cierpli- 
wości szanownych radnych, ale znajduje się w po 
łożenin wyjątkowem, posiada bowiem dokumenta ory- 
ginalne i dane antentyczne, stanowiące właściwy 
sprawdziau doniesień kronik i dla tego może służyć 
danemi o jakich dotąd publicznie wiadomości nie 
było, sądzi zatem, iż nawet dłuższem przemówieniem 
cierpliwości szanownego zgromadzenia nie nadużyje. 

Ubolewać musimy przy tej sposobności, iż tym 
interesującym wywodem podzielić się dziś nie mo- 
Żemy. Miejsce dla sprawozdawców dziennikarskich 
przeznaczone tuż obok drzwi wchodowych w kącie 
pod piecem, którędy przechodzą ciągle panowie ra- 
dni i nietylko skrzypią butami, ale często prowadzą 
z sobą głośne rozmowy. Jeżeli do tego pan sprawo 
zdawcą tak cicho rzecz przedstawia jak p. Kul- 
czycki wczoraj, to do stołu sprawozdawców docho 
dzą tylko jakieś nieartykułowane głosy. 

Po prawej stronie obok siedzenia sekretarza 
Rady, znajduje się miejsce zupełnie wolne, w któ- 
rymby bardzo wygodnie umieścić się dał stół dla 
sprawozdawców. W imienin zatem szerszej publi- 
czności lwowskiej, która się wielce interesuje spra- 
wami miejskiemi, npraszamy p, prezydenta o miej- 
sce odpowiedniejsze dla sprawozdawców dziennikar- 
skich. Będzie to niezawodnie w interesie samejże 
Rady miejskiej, gdyż sprawozdania z posiedzeń 
Rady nie będą, jak się to często dotąd zdarzało, 
mylnie do publicznej wiadomości podawane, z przy- 
czyny tylko że sprawozdawcy na miejsen dotych- 
czasowem nic nsłyszyć nie mogą, 

Caly zatem historyczny wywód p. Kulczyckiego 
podamy osobno, 

Dla czego w etacie nie umieszczono osobno 
posady naczelnika biura statystycznego. 

Oto dla tego, że mugistrat w rzeczywistości 
takiego biura nie posiada, a utworzenie jego ze 
względu na nasze stosunki byłoby luksusem. 

Jeżeli nie ma biura to też i naczelnika takiego 
biura nieistniejącego być nie może i z tego powodu 
powiększono w etacie ilość komisarzy konceptowych 
o jednego, aby zrobić miejsce dla dvtychczasowego 
naczelnika biurą statystycznego , natomiast zmniej- 
szono liczbę adjnnktów rachunkowych o jednego. 

Reterat dla spraw statystycznych ma byćprzy- 
dzielony do prezydjnm, 

Radny dr. Zncker, zabierając głos w dy- 
skusji ogólnej, w obawie o los naczelnika biura 
statystycznego podnosi, Że nie widzi w tym kie- 
runku wniosku wyraźnego, tj. iż jeden z tych 6ciu 
komisarzy konceptowych, przeznaczony być ma spe- 
cjalnie do spraw statystycznych; a tylko nstnie 
sprawozdawca powiada, że jeden z nich będzie 
miał takie przeznaczenie. 

Gdy jednak od kemisarzy konceptowych wy- 
maga się egzaminów państwowych, a komisarz dla 
spraw statystycznych, według $ 6. ustawy służbo- 
wej posiadać ma tylko fachawe wiadomości, więc 
stać by się mogło według wniosku komisji, że tak- 
że od referenta spraw statystycznych żądanoby 
egzaminów państwowych, a gdyby ich nie posiadał 
nie danoby fin posady. Stawia zatem radny Zucker | 
wniosek, ną utworzenie osobnej posady referenta 
spraw statystycznych z rangą komisarza koncepto- 
wego i z zastrzeżeniem Radzie możności, jeżeli 
uzna to za stosowne, posunięcia go o jeden stopień 
wyżej tj. do rangi sekretarza. Wniosek ten Rada 
przyjmuje. 

Następnie uchwala Rada następujący etat nrzę- 
dników i pomocników gminy miasta Lwowa: 

I Wsłnżbie konceptowej: 

1 Wiceprezydent, 1 starszy radca magistratu, 
4 radców magistratu, 6 sekretarzy, 5 komisarzy 
konceptowych, 1l referent Statystyczny i 6 kou- 
cypistów, 

II W służbie kancelaryjnej: 

3 kierowników oddziałów kancelarji, 4 komi- 
sarzy manipnlacyjnych i 21 oficjałów. 

II. W słnżbie rachunkowej i kasowej: 

l naczelnik Izby obrachunkowej, 1 rewident 
rachankowy, l kasjer, 1 likwidator, 5 adjunktów 
rachunkowych i kasowych, 5 asystentów rachan- 
kowych. 

Uchwalenie etatu słnżby technicznej odłożono 
na wniosek radnegr Zacharjasiewicza aż do chwili, 
gdy mowa będzie o wyznaczeniu płacy, ponieważ | 


zagaił pre- 


0 


radny Zacharjewicz zamierza stawiać niektóre 
poprawki, a mianowicie proponuje zamiast trzech, 
tylko dwóch adjunktów, a zamiast dwóch asysten- 
tów, trzech asystentów, jednakowoż życzyłby sobie 
podwyższenia płacy: inżynierom do 1400 zł., ad- 
junktom do 1200 zł, asystentom zaś do 800 zl. 
rocznie, 

Następnie przyjęła Rada do etatn slużby te- 
chnicznej 2 elewów technicznych i LO praktykan- 
tów urzędowych ; do etatn policji ogniowej, porząd- 
ku i czystości miasta 1 naczelnika straży miej- 
skiej i pożarowej i 1 oficjała. 

Do etatu policji sanitarnej, przyjęła Rada 1 
fizyka miejskiego i zamiast 5 jak komisja propo- 
nowała na wniosek radnego dr. Znekra, poparty 
przez radnego dr, Milereta, 6 lekarzy dla dzielnie. 
Dr. Mileret popierając wniosek p. Zuckra, wyraził 
zdziwienie swoje, jak można było dotąd nazywać 
takich lekarzy częściowymi, skoro oni są ludźmi 
całkowitymi. 

Na tem zakończono posiedzenie o godz. '/,10. 
wieczór, 


Posiedzenia sejmowe. 


Trzynaste posiedzenie d. 8. maja. 
Początek posiedzenia o godz. 11 min. 35. 


Przewodniczący Alfred hr. Potocki, mar 
szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
mański. 

„ Poseł ks. Stępek stawia wniosek nastę- 
pujący : 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa c. k. rząd do wyjaśnienia w 
drodze ustawodawstwa ustawy, któraby ustawę 
z dnia 14. czerwca 1868 r. nr. 62 dz. pr. pań- 
stwa w Galicji zawiesiła, z natomiast obok 
zniesienia patentu z d. 2. grudnia 1808 r. nr. 
680 zb. u. s. rozporządzenia z d. 14. grudnia 
1866, nr. 166 dz. p. p. i $. 485 kodeksu kar- 
nego zawierała następujące postanowienia. 

1) Istniejące dotychczas ograniczenia pra- 
wae co do umownej stopy procentowej od po- 
życzek pieniężnych znosi się. 

2) Procenta umówione bez pewnej ich mia- 
ry, jak niemniej procenta prawne z ustawy za- 
leżne, wynoszą sześć od sta rocznie. 

3) Najwyższe procenta umówione, jakie sąd 


ubezpieczać, przyznawać i drogą egzekucji 
ściągać dozwolić może, wynoszą 12 od sta 
rocznie. 


4) Inne postanowienia kodeksu cywilnego, 
powyższym nie przeciwne, co do umów pożycz- 
ki i kary konwencjónalnej, pozostają nietknięte. 

Poseł Jędrzejewiez w celu ukrócenia 
pijaństwa, stawia wniosek do ustawy zabraniają- 
cej szynkarzom dawania trunków pijakom nałogo- 
wym na kredyt lub zastaw, pod karą za pierw 
szym razem 5, za drugim 15 a za trzecim 20 
złr. i utratą konsensu. Kary wpływać mają do 
kasy gminnej, a fnndusz z nich służyć ma na 
utrzymanie policji miejscowej. Nadzór nad szyn: 
karzami wykonywa zwierzchność gminna. 

Poseł ks. Kaczała stawia wniosek 
stępujący : 

Wysoki sejm zechce postanowić: 

W głównej szkole wzorowej we Lwowie, 
tak zwanej gr. kat. ma być stopniowo wpro- 
wadzony język ruski jako wykładowy dla wszy- 
stkich przedmiotów z następującym rokiem 
szkolnym. 

Poseł Antoniewicz stawia wniosek : 

Wysoki sejm raczy uchwalić. 

Wzywa się komisję edukacyjną, aby w 
najkrótszym czasie przedłożyła sejmowi do kon- 
stytucyjnego traktowania projekt ustawy, zmie- 
niającej uchwałę krajową z d, 22. czerwca 
1876 r. Nr. 13. Dz. nst. państw. o języku wy- 
kładowym, ze sprawiedliwszem uwzględnieniem 
potrzeb mieszkańców kraju. 

Wszystkie te wnioski jako dostatecznie 
poparte, beda traktowane według regulaminu. 

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu na- 
stępujące petycje: 

1) Zmigrod nowy, gmina, o przyjęcie na 
fundusz krajowy zaległych kosztów leczenia w 
kwocie 233 złr. 2) Wydawnictwo kalendarza 
dla nauczycieli o subwencję 1000 złr. na dalsze 
wydawanie tego kalendarza. 3) Towarzystwo 
zaliczkowe w Białej o bezprocentową pożyczkę 
8000 złr. na dłuższy przeciąg czasu. 4) Towa- 
rzystwo gospodarczo rolnicze w Krakowie, przed- 
kłada przedstawienie w sprawie uregulowania 
taryf kolejnych, z prośbą przekazania go ko: 
misji administracyjnej do użytku. 5) Reprezen- 
tacja miasta Lwowa o zaprowadzenie Wydzia- 
łu lekarskiego. 6) Brzesko, Wydział powiatowy 
o odroczenie budowy gmachu na pomieszczenie 
biór sejmu „i Wydziału krajowego. 7) Jasło, 
Wydział pow. o zarządzenie, ażeby zaległości 
do gminnych kas pożyczkowych w drodze poli- 
tycznej ściągane były. 8) Sroki gmina, uprasza, 
aby ją od sądu pow. w Gwożdźcu nie odłączo- 
no. 9) Mielec, Wydz. pow. o subwencję na re 
gulację rzeki Breń. 

Petycje te odesłano według przedmiotów 
do komisji budżetowej, edukacyjnej, administra 
cyjnej i petycyjnej. 

Na wniosek p. hr. Golejewskiego 7 
rozmaitych petycji, przekazanych komisji pety- 
cyjnej, odstąpniono innym komisjom. 

Poseł qżyk wnosi, aby referat ustawy 
o policji polowej, wypracoweny w r. 1869, któ- 
ry dla braku czasu nie przyszedł pod obrady. 
odesłano do komisji kultnry krajowej, której o 
becnie poruczonym jest ten przedmiot, jako 
materjał mogący się przydać do opracowania 
tej kwestji. 

Poseł Grocholski zwraca uwagę, że 
Izba tylko wtenczas odsyła coś do komisji, gdy 
żąda od niej sprawozdania, odsyłanie prostego 
materjału nie może być przedmiotem uchwały; 
komisja zresztą albo już wie o tym referacie i 
spożytkowała go, albo też ze wskazówki p. 
Wężyka skorzysta, chociaż uchwała nie za- 
padnie. 

Poseł Wężyk w skutek tej uwagi cofa 
swój wniósek. 

„Poseł Józef Badeni jako referent ko 
misji kultury krajowej, dziękuje za zwrócenie 
uwagi na to, że sprawa ta wr. 1869 była trak- 
towaną w komisji, o czem komisja nie wiedzia- 
ła, obecnie zaś nie zaniedba z tego materjału 
skorzystać. 

Pierwszy punkt porządku dzieunego stano- 
wi wniosek p. Aleksandra Jasińskiego, W przed- 
miocie ustawy, zezwalającej na pobór dodatku 
konsumeyjnego od wina w wysokości 3 złr. 20 
ct. od hektolitra, gdy na mocy wczoraj uchwa- 
lonej ogólnej ustawy, opłata wynosiłaby 3 złr. 
18 ct. 

Za powód tej zmiany, podaje gmina Lwów 
dogodność w obliczeniach, zdaje nam się wszak- 
że, że gdyby każda gmina dla dogodności swoich 
rachmistrzów chciała wyjednywać u sejmu u- 
stawy, podwyższające lub zniżające jakie opła- 
ty o centa lnb dwa centy na hektolitrze, to na- 
leżałoby dla przeprowadzenia w całym kraju! 


na- 


Po uzasadnienin przez wnioskodawcę u- 
chwalono odesłanie tego przedmiotu do komisji 
administracyjnej. 

, Z porządku dziennego następuje sprawoz- 
danie komisji prawniczej w przedmiocie proźby 
notarjusza p. Konstantego Ramulta o nstano- 
wienie stałych rewidentów dla sędów powiato- 
wych. 

Sprawozdawcą jest p. Wajgart. 

P. Konstanty Ramult użala się w swojej 
prośbie na zbyt powolne postąpowanie sądów 
powiatowych w sprawach sądowych, wynikają - 
ce po części z przeciążenia tych sądów pracą, 
po części z niedostateczności sił do pracy po- 
trzebnych a po części z niezdolności bądź prze- 
łożonych sądów samych, bądź ich podwładnych, 
a mniemając, że wyższe sądy nie mają i mieć 
nie mogą wiadomości, które sądy powiatowe są 
przeciążone pracą, którzy sędziowie odznacza- 
ją się pilnością, którzy są ociężałymi i niedo- 
łężnymi, jak nie mniej którzy pobłażają nadu- 
życia podwładnym a nie stawiają oporu szko- 
dłiwemu pisarstwu pokątnemu — wyraża zda- 
nie, że nadzór dotychczasowy nad temi sądami 
powiatowymi jest niedostateczny a będzie wów- 
czas dopiero odpowiednim i skutecznym jeżeli 
do tego nadzoru ustanowionymi zostaną stali 
rewidenci sądów powiatowych i to jeden dla 
okręgu wyższego sądu krakzwskiego, dwóch 
zaś dla okręgu wyższego sądu lwowskiego. 

Komisja prawnicza ma przeświadczenie, że 
sprawy w sądach, a w szczególności w sądach 
powiatowych, w naszym kraju *ak dalece by- 
wają zwlekane, że najczęściej kilka miesięcy u- 
pływa, zanim prosta prośba do sądu wniesiona 
doczeka się załatwienia, lub zanim strony do 
rozprawy sądowej zawezwane zostacą, nie wi- 
dzi jednak przyczyny tej zwłoki w braku nad- 
zoru nad sądami, bo nadzór ten jest ustanowio- 
ny i powierzony co do sądów powiatowych pre- 
zydentom trybunału I. instancji; komisja pra- 
wnieza nie widzi przeto potrzeby domagać się 
ustanowienia trzech stałych rewidentów, bo ka- 
żdy z nich mając przeszło 50 sądów powiato- 
wych do rewizji, nie mógłby częściej, jak raz 
w roku odbywać rewizję każdego sądu, i na re- 
wizję jednego sądu zaledwie kilka dni poświę- 
cić, co niewątpliwie nie byłoby wystarczającem. 

Zwłoka, jakiej doznają sprawy sądowe w 
kraju naszym, ma zupełnie inne przyczyny, a 
jedną z najgłówniejszych jest ta, że do tej 
chwili obowiązuje jeszcze o postępowanin są- 
dowem wydana w roku 1796 ustawa, która 
|rzed laty 80 mogła odpowiadać ówczesnym sto- 
sunkom i potrzebom handlowym i przemysłowym, 


tudzież ilości i jakości spraw, teraźniejszych je- . 


dnak potrzeb nie zaspakaja, i dzisiejszym sto- 
snnkom już nie odpowiada, bo po wprowadzeniu 
w Życie ustroju państwa konstytucyjnego i znie- 
sieniu stosunku poddańczego, obok dążności do 
podniesienia i rozwoju handlu i przemysłn, na- 
stępstwem której powstały rozliczne banki i 
stowarzyszenia, wytworzyły się stosunki od- 
mienne od dawniejszych, zresztą nstawa ta o- 
parta na zasadzie pismienności postępowania, 
która już sama przez się zbyt wiele czasu za- 
biera, nie licuje z ową szybkością i ruchliwo- 
ścią, jaka się obecnie we wszystkich kiernn- 
kacz naszego życia społecznego pojawia. 

Dalszą niemniej ważną przyczyną zwłoki 
przy załatwieniu spraw sądowych jest niewąt- 
pliwie nawał pracy, którą sądy w kraju na- 
szym są zarzucone, a przy tem niedostateczna 
ilość urzędników, do załatwienia onejże nstano- 
wionycn. 

Zestawienie dat statystycznych, odnoszą- 
cych się do sądownictwa, przekonywa, że w 
kraju naszym jeden trybunał pierwszej instan- 
cji przypada na okręg 142 mil kwadratowych 
z ludnością 541.801, a przeciwnie w Czechach 
na okręg 58 mil kw. z ludnością 319.129 w 
Górnej Austrji zaś na okręg 54 mil kw. z lu- 
dnością jedynie 181.894; nie mniej że w Gali- 
cji na okręg 8.3 mil kw. z ludnością 31.684 
przypada w przecięciu jeden sąd powiatowy 


gdy w Czechach na 4.4 mil kw. z ludnością 
24.314, w Szląsku na 3.9 mil kw. z ludnością 
21.315, w Styrji na 6.3 mil kw. z ludnością 


17.676, w Salzburgu na 6.5 mil kw. z lndnością 
7.570, a w Górnej Austrji na 5.1 mil kw. z lu- 
duością 15.963 jeden sąd powiatowy istnieje. W 
Galicji jeden radca Inb sędzia powiatowy za- 
łatwia sprawy 19.576 mieszkańców, a jeden sę- 
dzia egzaminowany sprawy ludności 14.072 — 
gdy w Aastrji dolnej liczą na 12.063 mieszkań- 
ców jednego radcę lub sędziego powiatowego 
a na jednego sędziego egzaminowanego 9.005 
mieszkańców, w Salzburgu zaś jeduego radcę 
lub sędziego powiatowego na 5.823 a na je- 
dnego sędziego egzaminowanego tylko 8.411 
mieszkańców. 

Dłatego też komisja prawnicza wnosi: 

Wysoki sejm raczy uchwalić. 

Wzywa się c. k. rząd by; 

1. Wyjednał w drodze ustawodawczej no- 
wą ustawę o postępowaniu sądowem w spra- 
wach cywilnych, opartą na zasadzie jawności i 
postępowania ustnego ; 

2. pomnożył bez zwłoki etat nrzędników 
przy c. k. sądacn w Galicji i Lodomerji wraz 
z wiełkiem księstwem Krakowskiem, tak kon- 


ceptowych jak i manipulacyjnych — a oraz i 
sług sądowych. 
Wnioski komisji prawniczej zostają bez 


rozpraw przyjęte. 

Z porządku dziennego następuje sprawo- 
zdanie o petycjach. Sprawozdawcą jest poseł 
Firlej, 

Petycję gminy Roztoki w pow. Jasielskim, 
aby grunt nad rzeką Jasiółką do tejże gminy 
należący, zajęty przez Wydział Rady powiato- 
wej na publiczny użytek, na ławę szutrową, ZO. 
stał gminie zwrócony lub wynzgrodzony, od: 
stąpiono Wydziałowi krajowemu do właściwego 
załatwienia. 

Co do petycji gminy Jeziorko w pow. Tar- 
nobrzeskim, o przepisanie gospodarzy, mieszka- 
jących w Jeziorku z tabuli gminy Grębów do 
tabuli gminy w Jeziorku, komisja wnosi odstą- 
pienie namiestnictwu — do właściwego zała- 
twienDia. 

P. Drozd przemawia za tem, ażeby sta- 
roście dać poleecenie, aby uczynił zadość ży- 
czeniu petentów, 

Marszałek oświadcza, że wniosek taki 
jest nieformalny i nie może być poddanym pod 
dyskusją, poczem Izba wniosek komisji przyj- 
muje. 

Petycję gminy Wasylkowa w pow. Husia- 
tyńskim, o wypłatę należytości 553 złr. 59 ct, 
za budowę drogi krajowej czortkowsko-skaiskiej, 
odstąpiono namiestnietwu do załatwienia. 

Z powodu petycji Wydziału pow. w Kolbu- 
szowej o wyjednanie, by urlopnikom na podróż 
pożyczano lul udzielano mundury, p. hr. Gole- 
jewski objaśnia, że wielekroć się zdarzało, iż 
urlopnicy, nie mający ubrania, puszczeni byli w 
złem zaopatrzeniu w podróż w zimie, i wielu 
ich pomarło; to spowodowało komisję do postas 
wienia wniosku, ażeby tę petycję odstąpiono 


tej operacji przeznaczyć ad hoc osobną komisję |namiestnietwu do właściwego załatwienia. 


sejmową. 


Wniosek ten przyjęto. 


Henryk Hiiller we Lwowie, róg ulicy Halickiej Nr, 6. 
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NAJMOD MEJSZE 


PARASOLKI 


czarne i kolorowe, jedwabne (aż: Ean ton ers 
po conach od ct. 75, 1.10, 1.60, 1.95, 2.45, 2.95, 3,50, 4.45, 5 21. 
5.50, 6 do 10 zł. polea sẹ kupować ZTGL G 
` w BAZARZE i 
MAVA V TIAT : ITT + E 
3 DREYMAYERA i POLUSZKTEWICZA | 
wo LWOWIE przy placu Marjuchim i Kapitulnym, 


tam howium znajduje sę największy wybór najmodniejszych 
PABRASOREE po najnmiarkowańszych cenach. 


we Lwowie, 
róg ulicy Halickiej Nr. 6. 
najtańsze i w najwiekszym 
wyborze: 

Parasolki podszyte jedwalmo ju 
6, 6.50. 7 iS zł. 

Parasolki en tout cas po 3.50, 4 
5, 6 do 8 zł. 

Rękawiczki nicianne z mansze ami 
i bez. para po 45, 50, 60, 70 da 
90 ct. 

Parasole welniane od 2.50 do 5 zb 

$ jedwalne po 6, 0.50 7 
do 12 zł. 

Laskl najnowsze sztuka po 50, 60 
80, 1 do 10 zt. 

Krawatki czarne i kolorowe, sztuka 
od 31 c. do 2 zl. 

Kołnierzyki sztuka po 25 c. Man 
szety para po 4 45 i 56 e. 

Najlepsze francuskie, angielskie 
| wiedeńskie perfumerje z najstyn- 

niejszych fabryk, fakon po 1, 1.50 

do 2.50, mydła od 10 c. do I zł. i 

wszelkie w zakres wchodzack arty- 

kuły po najniższych cenach. 

Żaskase zlecenia z prowincji za: 

łatwiam jak najdokładniej od rotna 

pocztą. 2164 8—3 
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róg ulicy Halickiej Nr. 


HAMINI 


Lwowie. 
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Generalna Agentur: 


na Galicję i Bukowine 
francuskiego Towarzystw: 


ubezpieczeń na życie 


Casse CGNGTAIE des amilleg“ 


w Paryża, 


“ 


Henryk Hiiller ico 


on SET 
Henryk Müller we Lwowie, 
róg ul. Halickiej Nr. 6. 


Cesar. i król. w wyłącznie uprz. 


Ekstrakt z Orzechów] 


do farbowania, 
siwych włosow 


wynaleziony prze 


A. Maczuskiego 


p“rfumerzysty 
wc WIEDNIU, Kiirtnerstrasso 26. 
Ten niezrównany średek do furbowa- 
nia włosów siwych, na trwały kolor 
czarny, brunatny lub blond. 
niedajitcy si; nawet zmyć, nia został 
dotąd prześcigniony przez ładnego z 
chemikow na świecie. Przez znakomi 
tości lekarskie badany, i uznany Z po- 
wodu swoich roślinnych składów jako 
zupełnie nieszkodliwy, odszczegolniony 
został przez Jego Cesarską Mość Fran- 
ciszka Józefa 1. wyłącznym przy wile- 
jem. Jest on jedynym środkiem do far- 
bowania włosów, który używać może 
szanowna P. T. Publiczność z zupełnym 
spokojem, gdyż takowy z zielonych tu- 
in orzechów sporządzony, nie tyl o. 
e nie wywiera najmniejszego wpływu 
szkodliwego na włosy i zdrowie ale sto- 
krotne próby udowodniły najświetniej- 
sze skatki, z czego wypływa, że przy- 
mioty tego reślinnego środka do farbu- 
wania włosów Żadnym innyin tego ro- 
dzaju środkiem zastąpić się nie dadzą 
Ten ekstrakt z orzechów posiada ten 
nieozzacowany przymiot, Że po pierwszo 
krotnem użyciu, skoro tylko włosy o- 
beschną, kolor naturalny sią rozwija, a 
każdy xto przepis użycia dokladnie prze- 
czyta i dv takowego się zastosuje, nie 
dośniwłczy 2 dnego zawodu w zafarbo 
waniu wlosów, wynalazca bowiem w tym ||| 
względzie przyjmuje na się najzupeł. 
niejszą rękojnię, 
Cena jednej flaszki 3 zt. 


Prawdziwe do nabycia: 
w składsie parfumeryj 


MACZUSKIEGO, 

we Wiedniu. Kartnerstrasse 26, 
We LWOWIE u Marcina Millera, 
u L. Sedlaka i Pregulskiego 
” s u K., Strzyżowskiego. 
„ KRAKOWIE u Józefa Jalna i Wil- 

helma Fenza, 
n NOWYM SĄCZU u W, Filipka, apt 
pod białymo rlem, w Warszawie u Alex, 
Kocha perfum. 1995 18 24 


ma honor zawi domić Sranowng Public ność, że czynności swe 
już rozpoczęła i przyjmuje wszelkie rodzaj: ubezpieczenia 
jak na przeżycie, wypadek Śmierci, posagów i t. d. pod bardzo 
korzystnemi i dogodnemi dla publiczności warunkami. 

Towarzystwo wspomnione jest jedno z najbo- 
gatszych i najsolidarniejszych towarzystw francuskich, ci szy 
się ogromnim Zaufani: m publiczności we Francji, istnieje 
ono już od roku 1858 i od czasu swego istnie- 
nia zawarło przeszło 157 milionów ubezpieczeń. 

Zachodzące przy wszystkich rodzajach ubezpieczeń kom- 
binacje z wylosowaniem loteryjmem, które się co 
rocznie odbywa, dają możność ubezpieczającema się, otrzyma- 
nia sabezpieczonego kapitału jeszcze przed upływem 
terminu oznaczonego tak, że za opł cenien tylko je- 
dnej rocznej składki, można w pierwszym zaraz roku 
jnż cały zabezpicezony kapital otrzymać 


Generalny agent na Galicję i Bukowinę 
N. Bernstein. 


UWAGA, Osoby na prowin'jach zamieszkałe, życzące ob ać agor- 
turę zastąpionego -przezemnie Towazystwa 4'chcą-zuło- 
sić się listownie do bió a mego we Lwowie, umieszczo 
nego przy ulicy Kopernika Nr. 10. Refe:encje lub 
inne rękojmie są konieczni: wymagane. 2296 1--1 


nA M AT 


mm OAM YLAAREZCA . AA a] 


—_- złotem nie do zapłacenia“ ` 
jest med, woniejąca 


z oleju dziegciowego 


(Theeröl- Pomade) 
F. MASON 


Takowa leczy každe zapalenia skóry na głowie, a to: grzyby, 
liszaje, łupież, czerwoność itp, zapobiega wypadanin włosów po 3% do 
4 krotnem natarciu pomadą, i pomaga skórze w swej ezynności do 
porostu włosów. Najdłużej w 6 tygodniach każdy prze onać sie 
może o reznltacie. 

Wiele meżczyzn i pań (których nazwiska mogą być podane) o- 
trzymali po użyciu jednego słoika pomady z oleju drzewnego tak 
bujny włos, że używane przedtem peruki jako zbędne przysłali mi 
wraz z listami dziekczynnemi w dowód skuteczności, które przecho 
wałem w moim handlu. 

Cena słoika na próbę 1 zł, a. w. Na prowincje za zaliczeniem 
l zł 20 c. Jedynie prawdziwa do nabycia: 

A. RIED Frieseur, we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse Nr. 1. 

Nb. Tę pomadę używa wielu lekarzy. 
| F. Masona niczem nie do przewyższona farba 
| na włosy, farbuje siwe włosy na czarno, brunatno 
| a szezególnie na pięknie blond. 19:8 4—12 

Karton z przepisem użycia 2 zł. w. a. 


Esencja 
z Nalsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych | najskutecz- 
niejszych środków roślinnych, krew czysz- 
czących, w chorohach złego przyiniotu (sy- 
filitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu- 


Każdy słoik musi być opatrzony firmą A. Ried. 


tach na ciele, 1875 160- 24 
Metoda użycia w polskim języku. 
Dostać można w Paryżu w aptece p. 

Colbert w pasażu Colbert. nr. 7 et 8., we 

Lwowie w apt. p, K. MilLęlas: la. 


I 


Powróciwszy z Paryża 
zaopatrzyłem MAGAZYN mój w najnowsze 
i najświeższe towary, a osobliwie 


w MATERJE JEDWABNE 


tak czarne jak i różnokolorowe (soie garantie), 
które po zadziwiająco 
tanich cenach sprzedaję, 


Oprócz tego polecam wielki wybór 


SUKIEN, NARZUTEK, 
Kapeluszy letnich itp. 


do toalety damskiej służących artykułów. 


Władysław Lewicki, 


2244 3-3 


PIĆ 


ulica Halieka. 


BKKOKKC Hi. 


JOHNSTONA kosiarki z kutego żelaza, również k mer ej 
"Kr RE 3 Według ust: . 28. lipca 137 z usté hs „16 at 
WOODA wied: úskiego wyrobu kosiarki. 7 edług ustawy z d. 23. lipca 1871 (dziennik ustaw państwowych N. 1 


m, marca 1872) odnoszącej się do powszechnego zaprowadzenia metrycznych miar i 
| | każdemu polecono, ażeby te nowe miąry i wagi jak najrychłej w życie wpro- 


wadzić a stare wiedeńskie i cłowe wagi i wszystkie inne austrjackie miary zkasowac. 

Nowe mary i wagi mogą począwszy od 1. 
używane i mialyby swą moc opowiązującą. 

Przeciwnie stare miary i wagi mogą być jedynie krótki czas używare u po- 
tem wedlug artykułu VI. powyższej ustawy podpadają karze pieniężnej od 5 z 
100 zl. lub aresztu do 20 dni. 

Pomimo to tędą stare miary i wagi konfiskcwane a przeciw posiadaczom tgelre 
wytoczono zostanie postępowanie karne. 

Będzie to dla każdego pożądanem we własnym interesie zaopatrzyć si: 
rychlej, według przepisów w nowe miary i wagi. 


Wielki skład nowych ocechowanych 


Miar i wag 


DN li 


stycznia 1873 wytaezni 


i. ua 


u“ 


WOODA żniwiarki z przyrządem do podnoszenia st:łu 


(Aufkippvorrichtung). utrzymuje 
Bj SAMUELSONA Omnium Royal z przyrzątem do podno- | B ° 
j s. enia stołu. i M | n l 0 m ) 
| JOHNSTONA sławne żniwiarki najnowszej konstrukcji. „ke 6 


kolei 


? 


fabrykanci metrycznych miar i wag i liweranci przedmiotów dla 
żelaznych, we Wieduiu, Singerstrasse N. 10. 


| ; Pozwalatiy sobie zwrócić uwagę P, T. kupców w ich własnym iuterosie ta 
to, ażeby pobrzabę swą w miwach i wagich pokcyli w lecie, jak sie to powszocuum 
dzieje, gdyż w zimie ceny tych prz miotów znacznie się podniosą. 


DEF” Cenniki bezpłatnie. "Wpgj 


NP: eamas) 
eN 
U 

U U) 

Grabie z kutego żelaza ze stalowymi 
lub bez tegoż. 

Amerykańskie grabie z koziołkiem. 
| HOWARDA przetrząsacze siana. 


Aparaty do ostrzenia noży od źniwiarek według najle 
pszej konstrukcji, polecają 


| Clayton © Shuttleworth 


Lwów, ulica Czarneckiego Nr. 4. 


—E—H box —N—H— 
Matthewsa amerykańskie aparaty 


do wyrabiania wody sodowej 
(Selbstentwiekler) 
dla fabryk, aptekarzy, restauratorów itp. 
!!! Z najlepszym skutkiem bywają wszechstronnie używane!!! 
I!! Bez siły do pędzenia i niecksplodujące !!! 
„We wszelkich wielkościach mogące napełnić od 150 do 20.000 
syfonów wody sodowej dziennie, są w zapasie. 

M Amerykańskie urządzenie ([rinkhallen) do podawa- 
nia wody sodowej, eleganckio z marmuru dla kawiarń, publicznych 
ogrodów, itp. 

„ Syfony i maszyny do napełniania fiaszek, w o- 
góło wszystkie części składowe, Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 

Każde żądane objaśnienie udziela fabryka wody sodowej 
J. BRUCKER we Wiednin, Kołowratring N. 4, gdzie także 
zmajdują się na składzie aparaty i będące w ruchu. 

Jeneralnym reprezentantem dla stułego lądu 2 86 1—10 


JULIUS OYERIIOFF we Wiedniu. 


2281 | 
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zębami z kozicłkiem 


Wyciąg z broszury e. k. radey nadwornego dr. Lóschnera. 


Pastilles de Bilin 


(Bilińskie ciasteczka na trawienie) 
używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, kurezowi żołądka. bla- 
daczce i uciążliwemu trawieniu, skrofułom u dzieci i są w atomii 20- 
łądka i kanału odchodowego dla ludzi prowadzących życie siedzące prawdziwą 
sacra ancora dla cierpiących. 
Składy we Lwowie a E. Mendrochowitz, Karola Schubutha i Viet. 
Goldbaum; w Krakowie u J. Wentzla, A. Hólzla, apt, St. Fciutucha, I 
Goldwassera i dr. F. Sawiczewskiego, apt. 


p 
M. F. L. Industrie-Direction In Bilin (Böhmen ) 


| RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ. 


KU HNASL A ROCH 


Medal złoty nagroda 16600 franków 


wyciąg z trzech gatunków chininy. 

Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest. 
najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem CHININY  przyjemneca 
«maku, skuteczność jego doświadczoną została w szpitalach przeci * 
ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku 
krytycznego przejścia, mewralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu p- 
wrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły gral 
użyciem chininy. 


CHINA „i LJ M « połączeniu przeciwka mio- 
7 ZELAZE dokrwistości, blednicy, w wichu 


Każdy może łatwo kierować. 


LAROCHE 
krytycznego przejścia, słabościom shrofulicznym etc. 


W Paryżu 22 et 15 ulica Dronot; we LWOWIE w aptece P. MIKOLA- 
SCHA; w Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i Redyka. 1830 17—26 


uşa ozszouApofodfuu I 2zsdojfEN 


Nr. 585. D. R. N. : 
Prezes Rady Nadzorczej 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 


) - w Krakowie, 
zawiadamia czlonków Towarzystwa w ślad s. 84 statutu, że 


czternaste porządkowe Agromadzenię Orlie 


zbierze się w dniu 7. czerwca b r. 


w sali redutowej gmachu teatralnego krakowskiego 
przedpołudniem 0 godzinie 10tej. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące : 
A) w dziale ubezpieczeń od ognia: 


l. Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa z czynności jej w czternastym roku 
istnienia Towarzystwa dokonanych. 


2. Udzielenie Dyrekcji absolutorjum ze złożonych za ten rok rachunków. 
3. Wybory: a) czterech członków Rady Nadzorczej z kadencji Ilej z kolei 
w b. r. z grona tejże Rady wystąpionych; tudzież dwóch w 
miejsce ubyłych przez złożenie mandatów. 
b) jednego zastypey Dyrektora. 
B) w dziale ubezpieczeń od gradu: 
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek 
wybranej; 
5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w jedenastym roku w tym dziale 
dokonanych ; E 
6. Orzeczenie co do absolutorjum dla Dyrekcji ze złożonych za ten rok ra- 
chunków. 
C) w dziale ubezpieczeń na Życie: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale dokonanych. 


Kraków, dnia 1. maja 1875 r. 


komisji do zmiany Statutów 


2280 —3 


Alfred Potocki. 


Į šinra 
Towarzystwa kredytowego miejskiego 


przeniesione zostały z dniem 1. maja br. do domu 
p. Gablenz: na rogu placen Marjackiego i ulicy 
Wa Ton onno. l 
Towarzys wy kied. iejhie udziela członkam swoim po- 

34 życzhi hipolcczne, grainne i zaliczki i przyjmuje 


wkładki oszczędności 


GP Promesy 7 
na całe 
oSA +: lyk, ej VE 
Lasy węgierskie, Losy z r. 1804 
Główna wygrana zl. 150000! Główna wygrana zł. 200006: 
tylko 2 sł. i stempel tylko 3 zł. i stempel 
ciągnienie 15. maja! ciagnienie i. czerwca! 
W e chstergesehiifi Z 
der RE ation Mercur, we icing, 


== 1876 55 | 
Gwieze | 

7 z ALICE: ] y 
WODY MINERALNE 
Pu otrzymuje co tygodnia 


A świeży transport, > Al 
skiad wód krajowych i zagranicznych 


pre 0-010, SJ o 
O S e a 


i 


WY od R zł. począć szy, proccatując je 
C 3 LA OOOO H M T L A Ey f T I M i R A po 6’. A BOdniowem wypowiedzeniem 
o dni - Z wc Ry m. i AŻ i „W za 60 , l 2269 3—3 
świeże trausporta | cz | WGRA NE AE ah ad eaa sA aA RA DEON z 8 4: K s ; Ajencje Powarsystwa kred. miej. zostały otwarte w Beu- 
z ; c | 2: OW JaK EDU 3 ) | BIE a” LWÓW, Rap" ja - g W zaczu, Brzeżanach, Brodach, Bohorodezanaeh, 
Wód lila: AAU Jest to Syrop roślinny czyszczący krew kez rtęci (merkurjuszu), leczy © lało Sg „DW o «cl G wi sa z «ll a -a 32 Zbarażu, Sokalu, Przemyślu, T, rnopolu, Jaro- 


Te vt 


dziezona ostrość krwi. oczyszcza cialo z żołei i zepsutycu humorów, jest burdze wku 


sluwiau. Drohobyczu, Nadwórnie i iśolomyi. 
z wszelkich żródlel naturainycu teezny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporezywych 


NAIR 4GK Sa Wa MKK 3 I ah LE m m0 oma A BĘ WSA R — 


z aA r liszajach, wyrzutach sylilitycznych. świerzbie, zadawnionym reumatyzmie. Wysype z TREE 
krajowych ! zagranicznych f kubiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu graezolów, chorobach zaveli | S da á SĘ 
otrzymuje 1 polesa handel wv.h nowych lub zaduwnionych bardzo uporczywych. 1859 17- 22 - WARUNKI i 
AE PZN WAY Dostać można w Warszawie w skladach materjalów aptecznych Pp. Gallego I 5 de grupy | przyjmuję prenet:cje: 
Karola Ba Habana. Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. 'Trauczyńskiego i Redyka : r vrai Oy D | aż b) na 100 sztuk 
Łaskawe zlecenia z prowincji n- we Lwowie w aptece p. B; Mikolascha ; w Brodach „w aptekach pp. Kulak i Frav-| n n) MBZ ə j na À h uini uw jalon a Gl r bę d n A - 
skuteczniaja sie natychmiast koleją Ẹeosz:; w Rzeszowie w aptece p. Schaitter; w Pozuaniu w aptece p. Dr. Mankiewieza. YA at p roszenie 2. Każda WYSRDGą SCT p! yy JE" RLR ALOSOW. zdajanir yć h się w grupie pad- 
lub pocztą na calą tialicję. w Kijowie w aptece braci Mareińczyk. czas 12 cizeweń, podczas których wplaty nasłępują, będzie, skoro termin do wyplaty zapa- 
kryt (aż gag” klal glówuy w Paryżu przy ulicy Richer 12, n p. Giraulsan de St. Gervais do wzięcia udziału dnie, po odciągmeciu ceny besu uzupels:iającogo grupę, gotówką wypłacona, 
wa I - ; A A ; 3 3 EC 
= : me. DAES E ar a E. © pa" i 3. Każdy kwit ndzialowy epatrz uy jest 4 kuponami po 4 frank. i będzie po spliweonn szóstej, 
` l ze dwunastej, ośmnastej i dwudziestej czwariej raty, skmo tylko termin zaplaty zapadnie 
` 7 m LJ Tex U RE) | à PSK ŚŚ p s AA m. r s j , 
W 21 upach toy aFZy skich za ściągnięsiom loge w mojej kasia po O frank. w słocie wyplacany, edsy ającym kupony 
SE procent cdosłany będzie we frankach lub banknotach. 
na Wynoszą tedy procenta za każdy kwit udziałowy podczas wpłat 


2i franków w złocie lub około IR zł. 
4. Po rozwiązaniu grupy otrzyma każdy uczestnik za każdy kwit udziałowy, który w grupie po- 


e . 
W i 887 siada, jeden los oryginalny. 
OSY BH ‘l el ie 5. Cena jednego kwitu udziałowego wynosi 43zł w. a., na który przy zamówieniu 
a 


składa się 3 zl resztę zaś w 25 musięcznych ratach po 3 zł. uiszczać należy. Zamó: 
wienie może nastąpić listownie lub przekazem pocztowym. 


37, po 400 frank. otomańskie obli- Ponieważ obecna cena gotówki za los turecki wynosi 57 zl. a prócz tago powyżej wy- 
gacje kolei żelaznych. kazano procenta się pobierają w kwowie 11 zł, (wyn si to razam 68 zł.), ekazuje się zwyżka 


w zapłacie 10 zl., za którą kupujący zamiast gotówki od razu w ciągu 25 n.iesięcy spłaca a 
prócz tego podczas 12 ciąguień daremnie nt wszystkie losy grywa, pomimo, że promesa po- 
jedyńczego losu ra jedno ciągnóanie kosztuje 1 zł. 50 e. 

przyjmują się od dziś począwszy. 6. Po nadejściu zameldowania, w którwm wyrazić należy, czyli zamawiający życzy sobie jeden 
udział w 590 lub 100 losach, otrzyma kupujący kwit udziałowy, na którym spisane są nu- 
mora 500 lub 100 losów i równocześnie 25 frankowanych przekazów peeztowych na nadsy= 
łania miesięcznych rat, przyczem dalszy trud i wydatek pienięż ny kupujacy sobie OFzc?ĘdzA, 
Dla Węgior wysylam węgierskie przekazy. 


ZęgłoszQnia 


Gra towarzystwa rozpoczyna się 


a e r 3 w = F . . O . D a 
A najbliższem GiągtUeMem Listy ciągnienia przesyłam franco. 

( Z powyższego wypiywaują te korzyści: 
Zo kupujący jeden kwit udziałowy ne tylko puderus 12 ciągnień bezpłatnie grywa, gdy 
1. CZETwca. promesa ua jeden los ciągnienia | zł. 50 c. kosztuja, lecz grupa pedtug swego wyboru da 100 
s A lub 500 zł. w 12 ciągnieniach. Žo nubywa subie los, który nietylko roczuie w 6 ciągnieniach 
Rocznie 6 ciągnień grywa % od wyg anami, leez że najmniejsza wygrani wynosi 400  frauków w złocie, czyli 

około 175 1. a. w. 

z głównemi wygranemi 600000 i 300000 fr. Ze teu ls próz szans otrzynaria wielkiej wygranej lub uajmiojszej przynosi mu zysk 


w kwocie 100 zl. przyussi dalej rcznie 12 frank. w zlocie procentów, co przy zakupnie lise 


mniejsze wygran? 60000, 20000, 6009 fr itp. za T8 zł. |owny procent szyni_6'/4'/,. 


ZLECENIA. 
Najmniejsza wygrana 400 frank. na c. k. giełdę przyjmują się i zalabwiają się pod najuniarkowańsz emi warunkami, a na każde żąda 6 
zapytanie nastąpi bezzwloczna odpowiedź, 


równa 175 zł. W. a. ZALAICZKE 
na papiery państwowe lub na inne papiery wartoścoiwe, na losy krajowe i zagraniczna udzielam i 


Procenta roc, 12 fr 7 ie. spłata według upodobania może nastąpić naras lub w częściach; przy wszystkich papierach z prawem 
I rocenta roczne 12 fran. w zlocie losowania, przypaść mogąc: wygraua pi dezas trwania splat przypada właścicielowi. i 


Platne 1. kwietnia i 1, października, } ; 4 Fskontowanie i wykr pno 2064 5- 6 
kaponów wszelkich zagranicznych papi.rów państwowych, kolejowych, pryorytetów i losów. 


FERDINAND E. LEITNER hais. kónigl. Ilofwechsler we 


WIEDNIU, L Schotteriny 1. 


=, < 


OGŁOSZENIE. 


7 $ i 16 S e p 

1 Dyrekcya Towarzystwa wzajem. ubezpieczeń 

e w Bśrasowie 

f podaje do powszechnej wiadomości w myśl paragr. LI. statutu gradowego 
wykaz najwyższych cen 


po jakich w Galicji, w W. Ks. Krakowskiem, w Ks. Bukowińskiem i na Szląsku, w po- 
jedynezych powiatach wszelki» rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od grado- 
bicia w r 1875 przyjmowane będą. 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że po 268 rez na nowo rozpoczynająca się 
loterja pieuieżna, przez rząd dozwolona i zagwarantowana, sklada się z 82.500 losów oryginałnyeh 
(Nr. 1—82.500) i z 42500 wygranych. Wszystkie wygrane wylos wane będą ostatecznie w ciągu 
7 ciągnień i wynoszą w cgóle sumę 7 milionów 772.040 marek państw, w złocie. Glówna wygrana czyni 


= 375,000 => 


niemieckich marek państwowych. 
Dalsza wygrane są: 250.000, 125.000, 80000, 60000, 50000, 40000, i wielo w kwotach 
30.000, 20.000. 15000, 12000, 10000, 6000, 4000 itd. marek państw. w złecie. Za uadeslaniem nale- 
Żytości ua ciącnieuie 1. oddziału va los oryginalny $ zł. 30 ct., za pół losu A z. 65 ct, a 


za ćwierć losu SB cl, a. w. udeszie dom bankowy 
oo Z) 


- Isenthal & Co. 


wW Hambureu oryginalne losy zamawiającym. Administracja tego banku ma polo- 
y GU conio, użeby do zalatwionego zamówienia każdego, dołączy ta grdlem kań- 
stwa opatrzony plan na 7 ciągnień. Zaraz pv ciągnieniu odesłaną będzio każdemu uczestnikowi urzędowa 
lista ciągnienia ; przez stesunki tego domu ze wszystkiemi miastami, będą wygrano z3 nddaniem Josn 
zaraz wypłacone. 

Wypłata wygranych jest państwowo zagwarantowaną przez. 


DEPUTACYĘ FINANSOWĄ 
wolnego miasta stołecznego Hamburga. 
Odnośnie lo powyższego | ze względu na bliskie ciągnienie uprr-zimy reflektantów, 
ażeby zamówienia gotówką opatrzone nadsałali 


do 20. maja «b. FW 


gdyż do tego czasu rychłe załatwienie uskutosznić będziemy mogli. Ażeby przy mnogich zamówieniach uni- 
kuąć nieporozumień, upraszane wyraźmie podać nazwisko i miejsce zamieszkania. 
pkp pó R 


Hamburge w kwietnin 1875. Isenthal £ Co 


7 2 sj 7 3 zdradza Słanicla w 
Biała, Kolbuszowa, Pilzno, Biercza, Krosno, Rudki, Bolorodczany, pri St... Stanisławów, | 
Bochnia, Kraków, Ro: czyce, Rzozów, Lisko, Sambor, naa a Jonek 
Brzesko, Limanowa. Tarnów, Ci szanów , Lwów, Smok. i T N. żę ka 1 Tłumacz, 
Chrzanów, Myślenice, Tfruob zeg. Dolina, Łańcut, Star: Miasto, i Aa; | Podh.iA Tremb.l", 
Dąbrowa. Mielec, Wadowice, broho ycz, Mości ka, Stryj BU Zany, od jc, Załoszczyki, 
Gorlice, Nowy Sacz W 'eliczka, Gródek | Przemyśl, Turka, 7 czacz,  Erzemyślany, Aburnz, 


powiatach B. 


i : 
, 7 ” r . UT y Zd sów 
Giybów, Nowy Targ Żywiec, Jstoslaw, Rawa, Z dAiew. Yyy p Roh tyn. Złorzów, 
. J , 7 U nka, Skat; 4 Lim 
Jasło, Nisko, Szbęst, -7 Jaworów, Rzeszów,  Żydaczów, tenka, Skałat, i Ks, Bukwińskie, 


linsiatyn, Sniatyr, Kalu z, S: kal, 


w powiatach C. 


Po cenie r Po cenie AE 
Gatunek zboża Waga Gatunek zboża Waga Gatunek zb ża Waga Po cenie 
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Galicyjski 
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Zyta ozime . . | 160 fnt. | 
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ł —1 - 
i l 6| 50 | Zyto ozime . > -| aska Ẹ | Zytooaame . . . || 10 fnt. | b, 25 
] 4 | S i z 2 jare . -. « .| AED 6; 50 FFT" EA 0) = EYE M b 25 

t Zaklad kredy to Wy ziemski W K ra kowie 3 Pszenica ozimina . | 170 f U Pszenica ozima . . . 170 8,—|. Bszenica ozima aaa | ATKO 8 50 
LJ Ć 4 k jara . -| BPR 8| 25 aa * - sj ND T 25 35 (UKRA a 1 170 z 
i wydaje » Jęcmień . . . .| 140 , 6! — | JeczniingKó . . .| HO 5 — | Jęczmień (. . . . .| 140 3 F 50 
b , i GOrśszzeG . . . .| ABE 1 = | Orkisz AED . | 140 5.907 | SORKI 38 saa ZANSIÓW i 

| b. 19 PVZOWSM. . . .|AMOP] 4) — | OwicsfaS 0 2. . 100 3504] Owies /. LSF NAM 146 3 9; 
k | ra 8 dlreezka «+. . „| SBE 5 50 | Hea 22... .| 14v, OBO | esskan M a Tr <GajMO m — 
i Dg t PO W =r 9 Kukurudza . . .|] 170 T Ku 49, . .I 170 , 6 — | Kukurudz: 0 097180. 

1: ROD 4 0 

' 5',0, na srebro, losowane w 36 lat. „<w a | A 15: rria GOW ATAY Igo 
t 6%, „ walutę austrjacką losowane w 36 lat. Bób! sang 21 BBI 7 Bb 0... JANE UNGH MNSD 
i oraz 407, Listy dłużne losowane w 20 łat. 
y Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: Soczewicza . . .| 180 SOGEWIA « „a . „| 1S0 1,25 | Soczewica . . . . .| 180 
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Wyka . . «% ; „AŻ 6 50 Wykman ee || 150 5 50 


Burka Za. . „| DOH 7 c 
Koniez czerw. . „| 180 3 — | Komez czetwóy „a lalis0 43 


Kanicz c €rw. . 180 „ [45 
: biały . . .| W0 
Rzepak zmowy . .| 150 
5 letni . . .| 150 8 
Lnianka =- « . .| 100 


1. Zakłsd kredy'o»v w myśl $. 5. swych statutów nie może prowadzić żadnych intere- 
sów bankowych lub giełdowych, a zakres jego dzialania ograniczony jest 
wyłacznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 

2. Bezpieczeństwo to jupi'arne stwierdzone jest na każdym liście zastawnym podpisem c. k. 
komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże 
listów gwarancja. 


Day 2. . .[170, |śgąze r biały +. „42 A OGOL = 
Rzepak zimowy . . .| 150 , | 9 50 | Rzepak zmosy . . .| 150 g — 
5 ni a . .| 150, 8 50 M letfig<cania2| 150 7 50 
niania 0. „| 150 4 7650 | Lnianka . . . . .|] 150 15 
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25 
50 
50 
Fasola <a. . T .| 3 0125 |Fasala „,., 0... „| 180R3 38, — | Fasola . . . . . .4 180 
50 
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3. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wie: zytelności hi- | | Konopie NADE PLUJE (UKE SER. A. . 20 „ |= | Konopie am. + .|100 

potecznych Zakładu. trzy który h nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwutnia 1874 nr. 03 dz. pr. p. 2) Nasienie konopne .| 120 „ 1|4 Nasienie konopne . .| 120, 6 59 | Nasi nie konopie . .| 120 Wi 

zaintabuiowanem zostalo. iż takowe slużą przedewszystkiem jako kancja iEn Sa. . . .| BIJA 10) Leu be A e E 100 iio = Len, E a 100 D = 

na zabezpieczenie listów zastawnyeh w obieg wypuszczonych. 24 Nasienie Iniave . .| 150 , 11 Nasienie Iniane es , .| 150, |10 25 Nasienie iniane . .-.] 150 8 50 
Listy zastawne i dłużne Gaiic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dzięnny:a: 29 Chmiel;. riana] 180; 80 NSE. « e 80 — Chmiel "- åE 105 80| — | 
w Krakowie: w Gziicyjskipi zakładzie kredytowym ziemskim, w banku galie. dla handlu A 2 MPx. 4,77 a „ a kak ko $ ko » W. = a: 22 «M "FA A e 4 

i przewysłu, (Kmnek  . . - . = ea nek. . . . . . T EN i go" * A = 

we Lwowie: w Galicyjsk'm Banku kredytowym , 28 Anyż rosyjski . .| 100 , 20] — | Amyż rosyjski . . . . R. „ |18 —] Anyż ORKI -= « .]|100 „ |16/ — 
w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 1954 2--? 29) „śpłaskij:.: . «| SD og Li = ADS kie . „1 k t » 15 RI: Te 19. -e Fo 004, io A 
w Warszawie: w Banku handlowym, 30| Kartofle . | korzec Kafle e. . ... -l korzet 50 | Kartet : ; 
y Wiedniu: w Lombard- und Escompte-Bank, Kärtner-Strass» 10, 4 E d 3 2 H u" j 
M uotlinie. w No Alene dondcredit Pink, i ah kB do ubezpieczenia pii o ile PRA żak ©; nie 
SA. eu: i O Leng rzekraczają, będą w danym razie podstawą do obliczenia szkody bez względu na 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, prz JĄ, LUA y A podstawą J $ y 4 ASIQ í 
w Graeca: kantor C. Pruckm::yer & Comp. ceny targowe. 
w Bozen: kantor D. Lehman, 


Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


H. Wodzicki. H. Komar. H. Kieszkowski. Aki 
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Wydawca, właściciel i odpowieclzalny redaktor Jan Dobrzański. Z dzukarni „Gazety Narodowej“ J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl, z 


